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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 4 czer­

wiec — Franciszka, Teo­
dora.

Jutro wtorek, 5 czerwiec 
— Bonifacego.

Pojutrze środa, 6 czer­
wiec — Norberta, Łucji.

POGODA
Dziś poniedziałek, słonecznie, i 

temp, od 85 do 89 stopni F (30 | 
do 32 C), wiatry południowo- ■ 
zachodnie o sile od 10 do 18 mil na 
godzinę (16 do 29 km).

Jutro, częściowo słonecznie, 
temp, od 75 do 79 stopni F (24 do 
26C).

Wschód słońca o godzinie 5:17 
rano, zachód o 8:21 wieczorem.

PAPIEŻ 0 ZAPOMNIANYCH NARODACH
Plan Cartera
Szkocki Najazd 

Na Londyn

Walki z Inflacją

Londyn (DP) — Tradycyjny najazd 
Szkotów na Londyn, na mecz piłkarski 
Anglia—Szkocja, dal się stolicy bar­
dzo we znaki. Pijani Szkoci rozbili 
stację kolejową Wembley i wiele skle­
pów. Awantur było bez liku. Przeszło 
200 Szkotów stanęło przed sądami 
(urzędowały pomimo weekendu). 

' Oberwali grzywny od 5 do 100 funtów 
szterlingów, a jeden został skazany 
na 3 miesiące więzienia (za pobicie 
policjanta). W drodze do Londynu, 
w pociągu, 21-letni kibic szkocki 
został zabity nożem przez towarzyszy.

Anglia wygrała na Wembley gładko 
ze Szkocją 3:1 (1:1). Wprawiło to 
szkockich kibiców w furię i rozbijali 
po Londynie jeszcze bardziej. Ko­
lejka podziemna pozamykała swe 
stacje i tysięczne rzesze musialy 
wracać pieszo ze stadionu.

Breżniew 
Ostrzega 

Przed Chinami
Budapeszt. (UPI) — Bawiący w 

Budapeszcie Leonid Breżniew wygło­
sił do narodu węgierskiego przemó­
wienie telewizyjne, w którym ostrzegł 
przed Chinami, jako “poważnym 
ośrodkiem zagrożenia wojennego”.

Breżniew przemawiał już po pod­
pisaniu wspólnego węgiersko-sowiec- 
kiego komunikatu i węgiersko-sowiec- 
kiej umowy kulturalnej, tuż przed 
powrotem do Moskwy.

“W moim przekonaniu, wśród 
spraw międzynarodowych, na czoło 
wysuwają się zagadnienia rozbroje­
niowe ... Z takim nastawieniem 
przygotowujemy się do spotkania z 
prezydentem Carterem ... Jeste­
śmy nadal przeświadczeni, że to nad­
chodzące spotkanie amerykańsko-so- 
wieckie na najwyższym szczeblu przy­
czyni się do ogólnej poprawy stosun­
ków między obu krajami, a tym sa­
mym do poprawy całej atmosfery 
międzynarodowej . . . Jadę do Wie­
dnia w pełni przygotowany do twór­
czego i konstruktywnego dialogu i 
mam nadzieję, że strona amerykań­
ska podobnie do tego spotkania po­
dejdzie” — mówił Breżniew.

Inny ton miało jego przemówienie 
gdy doszedł do spraw chińskich. O 
tym głównym rywalu ZSRR, który za­
biega o prymat w świecie komuni­
stycznym i z którym Stany Zjednoczo­
ne unormowały ostatnio swoje sto­
sunki, Breżniew mówił jako o głów­
nym wrogu pokoju.

“Chiny nie tracą żadnej okazji, aby 
słowami i czynami torpedować deten- 
tę. Chiny domagają się najnowszych 
broni z Zachodu i te ich żądania 
potęgują się z dnia na dzień . . . 
Pekin odwraca się plecami do każ­
dej inicjatywy ograniczenia wyścigu 
zbrojeń ... Co więcej . . . Pekin 
stale odwołuje się do państw człon­
kowskich NATO i do Japonii o broń 
... o broń. Chiny, które w rzeczy­
wistości potrzebują pokoju dla roz­
wiązania swoich wewnętrznych pro­
blemów — stają się poważnym 
ośrodkiem zagrożenia wojennego . . . 
Niemniej jednak Związek Sowiecki 
poważnie i pozytywnie traktuje moż­
liwość wznowienia rokowań sowiecko- 
chińskich . . . rzecz jasna -r nie 
kosztem interesów państwa trzecich” 
— mówił Breżniew, niewątpliwie na­
wiązując do sprawy Wietnamu.

Reportaż ,TV 
z Polski

Specjalny półgodzinny pro­
gram z wizyty papieża Jana Pa­
wła II w Polsce, zostanie przed­
stawiony dziś, na Kanale 5, o 
godzinie 10:30 wieczorem.

Tematem 
Dyskusji 
Rządu i Unii 
Blumenthal Obstaje 
Przy Utrzymaniu 
Kontroli Płac i Cen

Washington (UPI) — Sekretarz 
skarbu, W. Michael Blumenthal po­
wiedział, że rząd postanowił ponownie 
rozpatrzyć program “płac i cen” 
prez. Carter’a i poprawić go na tyle, 
aby przestał budzić stałe niezadowo­
lenie wśród przedstawicieli pracy i 
przemysłu.

Rząd będzie starał się o przysto­
sowanie programu do aktualnych 
możliwości.

W programie CBS “Face the Na­
tion,” Blumentahl powiedział, że 
przemysłowcy i liderzy związków za­
wodowych zdają sobie sprawę z ko­
nieczności wprowadzenia kontroli, 
pozwalającej na zapobieganie infla­
cji. “Oni i członkowie ich organizacji 
uznali konieczność współpracy, wie­
dzą, że żadna ze stron nie może unik­
nąć wzięcia udziału w programie,” 
twierdzi Blementhal.

W ubiegłym tygodniu, okręgowy sę­
dzia federalny, na wniosek złożony 
przed przedstawicieli kilku unii, wy­
dal orzeczenie, w którym stwierdza, 
że Carter przekroczył swoje kompe­
tencje, strasząc kompanie nieprzy- 
znawaniem kontraktów rządowych 
tym, którzy nie stosują się do anty­
inflacyjnego programu. Rząd wniósł 
apelację.

Blumenthal, upoważniony ostatnio 
(Ciąg dalszy na str. S-ej)

Strajk 
Generalny 

w Nikaragui
Managua, Nikaragua. (UPI) — Za­

powiedziany na dzisiaj, przez rebelian­
tów Sandanista, strajk generalny 
zyskał poparcie przemysłu i kościo­
ła, którzy uważają to posunięcie za 
całkowicie usprawiedliwione wobec 
represji rządu.

88% wszystkich przedstawicieli prze­
mysłu i handlu zapowiedziało zam­
knięcie sklepów i zakładów produk­
cyjnych mimo ostrzeżeń prez. Somo- 
zy, że osoby popierające strajk bę­
dą pozbawione praw cywilnych.

Somoza zapowiedział wysłanie 2,000 
członków Gwardii Narodowej na uli­
ce Managui dla zapewnienia ochrony 
tym, którzy otworzą swoje sklepy 
i zakłady pracy, aby mogli pracować 
bez strachu przed represjami ze stro­
ny rebeliantów.

Na niedzielnej konferencji bisku­
pów katolickich potępiono rozruchy 
doprawadzające do rozlewu krwi na 
terenie całego kraju, nie mniej, wo­
bec niesprawiedliwości społecznej, 
niesprawiedliwych aresztowań i tor­
tur, morderstw popełnianych na nie­
winnych ludziach i zabijaniu więź­
niów, ustalono, że ruch rebeliantów 
powinien być usprawiedliwiony.

Około 90 obywateli Niemiec Za­
chodnich zostało ewakuowanych z Ni­
karagui do Kostaryki.

Ambasador NRF, Carl Butow po­
wiedział, że posunięcie to było ko­
niecznością dla zapewnienia bezpie­
czeństwa pracownikom wobec stale 
pogarszającej się sytuacji politycznej 
tego środkowo amerykańskiego kra­
ju.

Komunikat Sandanista, nadany 
przez stację kostarykańską, stwier­
dził, że rozpoczął się finałowy szturm 
wymierzony przeciwko tyranii Somo- 
zy i jego popleczników.

Rebelianci ostrzegli, że wkrótce ca­
ły kraj zostanie objęty walkami, któ­
re “z pewnością” doprowadzą do 
zwycięstwa.

Sułtan Omanu 
Apeluje 

i Ostrzega
Muscat (NYT) — Qaubus bin Said, 

sułtan Omanu, ostrzegł, że Półwysep 
Arabski jest najbliższym celem za­
borczej polityki sowieckiej i zaapelo­
wał do Stanów Zjednoczonych, aby 
zwróciły Moskwie uwagę, że jakakol­
wiek awantura sowiecka w tym re­
jonie będzie jednoznaczna “z igra­
niem z ogniem.”

Sułtan, który od 9 lat rządzi swoim 
małym krajem położonym na połu­
dniowo-wschodnim cyplu Półwyspu, 
ma nadzieję, że Stany Zjednoczone 
zajmą w sprawie sowieckiego zagro­
żenia “zdecydowane stanowisko po­
lityczne.”

Sugeruje on, aby problem ten włą­
czyć do następnych rokowań amery- 
kańsko-sowieckich w sprawie ograni­
czenia zbrojeń.
Sułtan zwrócił uwagę, że rządzony 
przez marksistów Jemen Płd. jest 
już w-rzeczywistości lądową, morską 
i powietrzną bazą Sowietów, która 
wraz z bazami w Etiopii umożliwia 
kontrolowanie całego rejonu aż do 
cieśniny Hormuz pomiędzy Zatoką 
Perską i Zatoką Oman.

W świecie arabskim budzi zaniepo­
kojenie mięka postawa Stanów Zje­
dnoczonych w czasie kryzysu irań­
skiego.

i wyście stracili” — mówi się pod 
adresem Amerykanów w Zjednoczo­
nych Emiratach Arabskich.

Sułtan Quabus, wykształcony w 
brytyjskiej Akademii Wojskowej w 
Sandhurst, powiedział, że nie woła 
o pomoc do Stanów Zjednoczonych, 
ale ma nadzieję, że otrzyma amery­
kańskie uzbrojenie, które pozwoli jego 
siłom zbrojnym obronić własny kraj.

Neohitlerowcy 
Przed Sądem w NRF
Bonn. (DP) — 6 neohitlerowców 

stanęło przed sądem za założenie or­
ganizacji, zmierzającej do wykradze­
nia z więzienia w Spandau Rudolfa 
Hessa oraz planowanie zamachów 
bombowych i akcji terrorystycznych. 
Grupa o fanatycznych założeniach po­
dobnych do tzw. “wilkołaków”, któ­
rzy chcieli prowadzić walkę z alian­
tami po kapitulacji Niemiec, plano­
wała porwanie sowieckich dyploma­
tów z NRD, przeprowadzenia ataku 
bombowego na oddziały NATO, zni­
szczenie muru berlińskiego oraz pom­
nika Żydów, pomordowanych w obo­
zie koncentracyjnym w Bergen-Belsen. 
W przeszłości terroryści ukradli z 
banku 15,000 funtów szterlingów oraz 
karabiny maszynowe holenderskim 
oddziałom wojskowym, odbywają­
cym manewry w NRF.

Ograniczenie 
Eksportu 

z Chin Do U.S.
Washington (UPI) — Nie mogąc po­

wstrzymać importu wyrobów chiń­
skiego przemysłu tekstylnego, U.S. 
zdecydowało się na nałożenie ogra­
niczeń przywozu pewnych produktów.

Decyzję podjęto po nieudanych pró­
bach przekonania wlad? Chin o nad­
miernym eksporcie do Stanów. Robert 
Strauss, główny negocjator hahdlowy 
prez. Cartera, usiłował nakłonić 
Chiny do samodzielnego podjęcia 
akcji ograniczającej wysyłkę wyro­
bów przemysłu tekstylnego do U.S., 
ponieważ rozmowy nie przyniosły po­
zytywnych rezultatów, zdecydowano 
się na ustawowe wprowadzenie limi­
tów.

Chiny, w przyszłym roku będą mu­
sialy ograniczyć eksport wyrobów do 
ilości nie większej niż podczas 
rocznego okresu czasu, który zakoń­
czył się 28 lutego. Od tego momentu 
Chiny niebywale zwiększyły sprzedaż 
produktów do U.S.

Nadmierny napływ chińskich wyro­
bów mógłby prowadzić do zachwiania 
równowagi rynku, utrzymują Amery- 
nie.

Organ Komunistycznej Partii Chin 
zacytował wypowiedź wice-premiera, 
Deng Xiao Ping, w której czytamy: 
“Ponieważ Chiny nie mają wystar­
czającej ilości produktów, które 
mogłyby eksportować do Ameryki, 
dochodzi do wielkiej różnicy w ba­

różnicy”.
Wice-premier dodał także, że tak 

długo jak Chiny nie będą w stanie 
zdobyć na rynkach zagranicznych wy­
starczającej ilości funduszy, tak 
długo nie będą mogły pozwolić sobie 
na zakup technologii amerykańskiej.

Wzrasta Bezrobocie 
Wśród Młodzieży

Washington. (UPI) — Departament 
Pracy złożył raport, z którego wyni­
ka, że stopień bezrobocia osiągnął 
w maju 5.8%.

Przedstawiciele departamentu 
utrzymują, że daje się zauważyć 
wyraźny spadek zatrudnienia.

Bezrobocie wśród młodocianych Mu­
rzynów i innych mniejszości narodo­
wych wzrosło o 2.4% od kwietnia, 
osiągając 36.9% w maju.

Mimo że ogólnie ilość zatrudnio­
nych wzrosła od kwietnia o 140 ty­
sięcy, w porównaniu z marcem, licz­
ba ta jest mniejsza o pół miliona.

Tendencja Spadkowa
Londyn. (UPI) — Tydzień opera­

cji walutowych na giełdach europej­
skich i w Tokio rozpoczął się od nik­
łej zniżki kursu dolara.

Orzeł Biały
Na Warszawę, miasto niepokorne,
Papież z Rzymu spłyną)
Białym Orłem.
Papież z Rzymu spłynął 
białym ptakiem,
Przed Nieznanym Żołnierzem 
się skłonił,
i wyszeptał: 
towarzyszu broni, 
śpij spokojnie — 
jam też jest Polakiem.

______________________ z. c.

Porządek 
Spotkań 

w Wiedniu
Washington. (UPI) - U.S.A, i 

Związek Sowiecki ustaliły wspólnie 
porządek obrad i szczegółowy plan 
konferencji, które odbędą się między 
prez. Carter’em a Leonidem Breż­
niewem w Wiedniu.

Dokładne punkty spotkań zostały 
opracowane przez doradcę do spraw 
bezpieczeństwa, Zbigniewa Brzeziń­
skiego ze strony amerykańskiej i so­
wieckiego ambasadora Anatolego F. 
Dobrynina.

W ciągu dwu i pół dnia odbędzie 
się 5 oficjalnych spotkań, oraz kil­
ka specjalnych imprez.

Głowy obu państw będą zaproszo­
ne na występ Opery Wiedeńskiej.

Prez. Carter wyjedzie do Wiednia 
w towarzystwie sekretarza stanu 
Curys’a Vance, sekretarza obrony 
Harold’a Brown, Zbigniewa Brzeziń­
skiego i gen. David’a C. Jones.

Do chwili obecnej nie wiadomo czy 
Breżniewowi będą towarzyszyć inni 
przedstawiciele rządu Związku So­
wieckiego.

Plan konferencji szczytowej podzie­
lono na trzy kategorie:

— Rozmowy na temat kontroli zbro­
jeń.

Poza podpisaniem umowy o gra­
niczeniu zbrojeń, strony przedysku­
tują przygotowania do negocjacji do­
tyczących następnego układu, który 
może nastąpić w 1987 roku oraz ogra­
niczenia sprzedaży i przekazywania 
broni konwencjonalnej.

— Rozmowy na temat szczególnie 
niespokojnych rejonów świata. U.S. 
ma zamiar poruszyć sprawę Bliskie­
go Wschodu, południowo-wschodniej 
Azji, południowej Afryki i Oceanu 
Indyjskiego.

— Rozmowy o handlu, emigracji, 
technologii i wzajemnej współpracy.

Prezyden Carter wyleci do Wiednia 
14 czerwca.

Następnego dnia rano rozpocznie 
się pierwsza sesja.

18 czerwca nastąpi podpisanie ukła­
du SALT II.

Rezygnacja?
Johannesburg (NYT) — John Vor- 

ster, prezydent Republiki Afryki 
Południowej, uwikłany w skandal fi­
nansowo-polityczny, w związku z no­
wymi rewelacjami na temat tego 
skandalu, prawdopodobnie rychło 
ustąpi z najwyższego w państwie 
stanowiska.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że John Vorster już zrezygno­
wał.

Rezygnacja została złożona po prze­
kazaniu Parlamentowi wyników ba­
dań, przeprowadzonych przez specjal­
ną komisję rządową. Wykazały one, 
że Vorster był uwikłany w skandal, 
który doprowadził do zlikwidowania 
ministerstwa informacji, jako organu 
najbardziej za ten skandal odpowie­
dzialnego.

Samolot w Burzy
Dakar (NYT) — Maurytański sa­

molot wojskowy wpadł w burzę pia­
skową, która uniemożliwiła lądowa­
nie i uległ katastrofie, wpadając w 
fale oceanu na wysokości senegalskie- 
go Dakaru.

W katastrofie tej zginął premier 
Maurytanii płk. Ahmed Quid Bouceif 
oraz 10 innych osób.

Premier Bouceif udawał się do Da­
karu na konferencję Ekonomicznej 
Wspólnoty Państw Afryki Zachodnio- 
wej.

Modlił Się 
Za Polskę 
Dzisiejszą

“My Chcemy Boga...” 
Śpiewały Milionowe 
Tłumy w Warszawie
Warszawa-Częstochowa. (UPI-ST- 

CT-TV-kor. wł.) — Jan Paweł II po 
wylądowaniu w Warszawie i po zej­
ściu z samolotu najpierw powitał zie­
mię polską: uklęknął i ziemię uca­
łował.

“Ucałowałem tę ziemię polską, na 
której wyrosłem, ziemię z której — 
mocą niezbadanych wyroków Opa­
trzności — Bóg wezwał mnie na Tron 
Piotrowy w Rzymie, ziemię, na któ­
rą dziś jako pielgrzym przybyłem” 
— powiedział Papież.

Część oficjalna na warszawskim 
lotnisku Okęcie obejmowała powita­
nie Ojca Sw. przez przewodniczące­
go Rady Państwa Henryka Jabłoń­
skiego, członków korpusu dyplomaty­
cznego, grupy regionale z Łowicza 
i Kurpiów, Senat Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego, grono dzieci 
i przedstawicieli środków masowego 
przekazu.

Lotnisko było udekorowane flagami 
papieskimi i flagami polskimi. Jana 
Pawła II, jako Głowę państwa wa­
tykańskiego, powitała kompania ho­
norowa złożona z oddziałów piechoty, 
lotnictwa i marynarki. Przechodząc 
przed frontem tej kompanii, Papież 
nie tylko głębokim skłonem głowy 
salutował pochylony przed nim sztan­
dar, ale sztandar ten także ucałował.

Henryk Jabłoński w przemówieniu 
powitalnym powiedział, że Polska wi­
ta w osobie Papieża nie tylko Głowę 
Kościoła i szefa państwa watykań­
skiego, ale także “wielkiego Syna 
polskiej Ojczyzny”.

Wzruszająco i pięknie powitał Ojca 
Sw. Prymas Polski Stefan kardynał 
Wyszyński:

“W radosnym hołdzie serc kładzie­
my na Twej drodze przez Stolicę — 
Miasto Nieujarzmione — i przez Pol­
skę wszystkie nasze braterskie uczm 
cia i miłość chrześcijańską, całą mi-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Proces 
“Norymberski” 

w Ugandzie 
Nairobi (UPI) — Radio ugandyjskie 

podało wiadomość, że były komisarz 
policji w okresie władzy Idi Amina —- 
Kassim Musa Obura został oskarżony 
o “popełnianie morderstw” i stanie 
przed sądem.

Proces jego — jak przewiduje się 
w kołach politycznych — zapoczątku­
je serię procesów w stylu norymber­
skim, w czasie których sądzeni będą 
dygnitarze obalonej dyktatury.

Obura został schwytany przez woj­
ska tanzańskie, gdy na kilka tygodni 
przed zdobyciem Kampali usiłował 
uciec do swego rodzinnego miasta 
w północnej części kraju.

Był on dygnitarzem policji ugandyj- 
skiej jeszcze przed dojściem Amina 
do władzy. Jest członkiem plemienia 
Acholi, które najbardziej cierpiało 
prześladowania ze strony despoty.

Prawem ironii, jeszcze niedawno 
Obura wzywał popleczników Amina 
do złożenia broni i poddania się nowej 
władzy.

Obecnie zaprzecza on oskarżeniom, 
że osobiście uczestniczył w likwido­
waniu przeciwników Amina, jakkol­
wiek przyznaje, że wiedział o takich 
likwidacjach.

W czasie konferencji prasowej Obu­
ra powiedział, że to Amin zainsce- 
nizował zlikwidowanie “w wypadku 
samochodowym” w 1977 roku angli­
kańskiego arcybiskupa Janani Luwu- 
ma i dwóch członków ówczesnego 
rządu ugandyjskiego.

Na procesy w stylu norymberskim 
oczekuje w więzieniach ugandyjskich 
kilkuset dygnitarzy z okresu dyktatu­
ry Amina.

“Szach wołał o pomoc. Carter nie 
chciał mu jej udzielić. Szach stracił lansie handlowym. Istnieje potrzeba 

ekonomicznego rozwoju Chin, jednak 
ze względu na ograniczenie eksportu, 
Chiny nie są w stanie nadrobić tej 
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Łączymy Się z Narodem Polskim
Ksiądz Biskup Alfred L. Abramowicz Zaprasza 

Na Nabożeństwa od 4-9 Czerwca
Od dnia 2 czerwca — nasz wielki 

Rodak — Ojciec Święty Jan Paweł II 
znajduje się na Ziemi Ojców Naszych.

Przy Ojcu św. stanie “ojciec” naro­
du — Prymas Polski, Episkopat oraz 
Lud Boży.

Stanie wielu rodaków z Polonii 
całego świata, a wśród nich Metro­
polita Filadelfijski — Jan Kardynał 
Król. Ani Ojciec św. ani Polska nie

Zebranie Klubu Jasło
Posiedzenie Klubu pow. Jasło nr 44 

Zw. Klubów Polskich odbędzie się 
w niedzielę, 10 czerwca, o 2 po poł., w 
sali Zw. Polek, 1309 N. Ashland. Pro­
simy o liczne przybycie. Po posiedze­
niu obchody dnia ojców i matek. — J. 
Kopeć, prez.; J. Sulimowska, sekr. 
prot.

będą osamotnieni, bo będą z nimi 
serca całej Polonii. I do tej więzi i do 
wspólnej modlitwy — zapraszamy 
wszystkich Polaków. Będziemy modlić 
się i prosić Boga, aby ta pielgrzymka 
Ojca św. stała się wielkim błogo- 
sławieństem dla Narodu, Polonii, 
Kościoła i dla całego świata.

W dniach od 4—8 czerwca w Parafii 
Pięciu Braci Męczenników-Polakó^v, 
4327 S. Richmond St., gdzie pro­
boszczem jest Ks. Bp. Alfred L. Abra­
mowicz, odbywać się będą nabożeń­
stwa w języku polskim wieczorem o 
godz. 7-ej. Serdecznie zapraszamy 

’wszystkich Polaków na te Msze św., 
w czasie których poprzez modlitwę 
i akt oddania się Bożemu Sercu — 
łączyć się będziemy duchem z Ojczyz­
ną i przebywającym tam Ojcem św. 
Janem Pawłem II.

For Larger Sizes
Printed Pattern

4529

SIZES 34-48
12/2-20'/j
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Here are the light 'n' loose tops 
you'll love just as much next 
season as you do now. Soft 
sleeves, soft gathers, softly flared 
to pop over pants, skirts.

Printed Pattern 4529: Half 
Sizes 12V4, 14%, 16%, 18%, 
20%; Women’s Sizes 34, 36, 38, 
40, 42, 44, 46, 48.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATIERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1 50 free pattern 
coupon. Send 75C for Catalog. 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts . $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies. $1.50 

Specjalne okolicznościowe kazania 
w czasie tej Mszy św. głosił będzie 
ks. Ryszard Grzybowski z Polski. 
Ks. Ryszard Grzybowski mieszka i 
pracuje w duszpasterstwie parafial­
nym (parafia liczy ponad 20 tys. ludzi) 
w Radomiu koło Warszawy.

Na rozpoczęcie modlitw w łączności 
z Polską i Ojcem Świętym — przybę­
dzie do naszego kościoła w poniedzia­
łek o godz. 7 wieczorem Jan Kardynał 
Cody.

Miesięczne Zebranie 
Zarządu Stanowego 

Wydziału KPA
Zarząd Wydziału KPA na stan Illi­

nois w Chicago przypomina, że mie­
sięczne zebranie członków Zarządu 
Stanowego wydziału KPA, odbędzie 
się jak zwykle: w pierwszy poniedzia­
łek, 4 czerwca, o godz. 7 wieczorem, 
w domu Koła SPK nr. 31, 3242 N. 
Pulaski Rd.

Przypominamy również, że zgodnie 
ze statutem i ostatnią uchwałą, 
obecność wszystkich członków zarządu 
jest obowiązkowa.

A. Rychlińska, prez.

Miedź z Polski dla Belgii
Polska Centrala Importowo-Ek­

sportowa “Impexmetal” podpisała 
kontrakt na dostawy w latach 1979-82 
polskiej miedzi elektronicznej do 
Belgii.

Belgia należy do czołowych pro­
ducentów tego metalu, a jej źródłem 
zaopatrzenia są wielkie kopalnie w 
Zairze. Ostatnie lata dostarczyły 
jednak wiele przykładów na to, że 
najwięksi dostawcy miedzi: Zair i 
Chile są zawodni.

Biura Prawne 
JOHNA Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta 

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wladimir Krzyżanowski, 

Library of Congress}
C. 1861. fCourtetu] of t.

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycji”
Służyła Bogu i Polsce

Olga z Drohonowskich Małkowska, 
żona Andrzeja Małkowskiego — zało­
życiela Harcerstwa, urodziła się 1 
września 1888 w Krzeszowicach. Ukoń­
czyła Konserwatorium Muzyczne we 
Lwowie, była też poetką i rzeźbiarką. 
Członkini Eleusis, instruktorka WF 
w Sokole, porucznik polskich Dru­
żyn Strzeleckich w Zarzewiu 1910, 
zapoczątkowała harcerstwo żeńskie 
i była pierwszą komendantką skautek 
w Naczelnej Komendzie Skautowej 
we Lwowie 1911-1912. Dostosowała 
wiersz I. Kozielewskiego “Wszystko 
Co Nasze” do melodii pieśni “Na 
Barykady” i dopisała refren “Ramię 
pręż, słabość krusz” — 1912, dając 
harcerstwu późniejszy jego hymn.

Po uchwalie I Zjazdu instruktor­
skiego, nadającej harcerstwu charak­
ter abstynencki — została wybrana 
do zarządu lwowskiego Eleuterii — 
Wyzwolenia 1912.

Założyła i prowadziła harcerstwo 
żeńskie w Zakopanem od 1913, a po 
wybuchu I wojny światowej (1914) kie­
rowała również pracą harcerstwa męs­
kiego, przygotowując składy broni dla 
przyszłej Rzeczypospolitej Podhalań­
skiej. Ścigana za to z mężem przez 
policję austriacką (1915), przedostała 
się przez Szwajcarię do Francji, a po 
wezwaniu Andrzeja Małkowskiego 
przez Polonię dla zorganizowania 
harcerstwa w USA, przebywała tam 
do 1916. Wróciła z synem do Europy 
i przebywała we Francji i w Szwaj­
car! do 1917 — ciężką pracą fizyczną 
pracując na utrzymanie.

Zaproszona do Londynu uczyła tam 
(1918-1920) w szkole polskiej, i tam 
doszła ją wiadomość o śmierci męża 
— porucznika WP we Francji — w ka­
tastrofie morskiej (w nocy z 15 na 
16 stycznia 1919).

Wróciwszy do Polski uczyła angiel­
skiego i gimnastyki w Szkole Gospo­
darstwa Domowego 1921-1924 oraz 
polskiego na kursach dla Slązaczek; 
również w Kuźnicach zapoczątkowała 
trzymiesięczną szkołę instruktorek 
ZHP w 1922. Reprezentowała Polskę 
na światowej konferencji skautek w 
Foxlake 1924 i przewodniczyła podob­
nej konferencji w Polsce, na Buczu 
w 1923; nie tylko zdobyła wówczas 
wiele sympatii dla Polski, lecz rów­
nież weszła do Komitetu Światowego 
Skautek.

Założona i kierowana przez nią 
Szkoła Pracy Harcerskiej w Sromow­
cach Wyżnych 1925-1939, była także 
schronieniem dla dzieci opuszczonych 
lub z rodzin rozbitych. Małkowskiej 
powierzono również kierownictwo 
pierwszego obozu żeńskiego Studium 
WF Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
1931. Reprezentowała Polskę także na 
kolejnej konferencji skautek w Adel- 
boden w 1934. Była przez rząd RP za 
działalność niepodległościową i har­
cerską odznaczona Krzyżem Oficer­
skim Orderu Polonia Restituta oraz 
Krzyżem Niepodległości. Władze Har­
cerskie nadały jej godność harc­
mistrza Rzeczypospolitej.

Po klęsce wrześniowej opuściła kraj. 
Była założycielką i kierowniczką Do­
mu Dziecka Polskiego w Darmouth 
1940, a potem w Calstlemais i w Devon; 
założyła tu również Dom Żołnierza 
Polskiego. Po wojnie kierowany przez 
nię Dom Dziecka Polskiego w Haw- 
son Court był wielkim ośrodkiem 
polskości. Wróciwszy do Polski w 1961, 
na cele opieki nad dziećmi ofiarowała 
Prezydium m. stół. Warszawy swe 
domy w Pieninach: “Cisowy Dwo­
rek” i “Orle Gniazdo”. Zamieszkała 
na stałe w Zakopanem w 1964. W 1966 
Rada Państwa przygnała jej rentę dla 
zasłużonych. Mimo sędziwego wieku 
i niewielu środków, nadal pomaga 
potrzebującym dzieciom. Kilka lat 
temu otrzymała Honorową Odznakę 
TPD “Przyjaciel Dziecka”. Zmarła 
15 stycznia 1979, w 60 rocznicę śmierci 
swego męża.

B. Leonard
Życiorys ten ukazał się w “Tygo­

dniku Powszechnym”. Podajemy go, 
by przybliżyć młodemu pokoleniu 
harcerskiemu postać twórczyni Orga­
nizacji Harcerek i obraz bogatego 
życia jednej z twórczyń Harcerstwa. 
Dzień Zucha

W niedzielę, 17 czerwca, w Tinley 
Parku odbędzie się tradycyjny Dzień 
Zucha.

Rodzice zuchów otrzymali już listy 
z dokładnymi informacjami i zgło­
szeniami. Zgłoszenia prosimy ode­
słać natychmiast — nawet jeśli zuch 
nie weźmie udziału. Inne dzieci pol­
skie — jeszcze nie należące do Gro­
mad — mogą również wziąć udział — 
po telefonicznym zgłoszeniu na: 
276-8341.

Jaki jest cel tego spotkania zucho­
wego?

Istnienie drużyn a więc Harcerstwa 
zależy od zuchów, od rozwoju Gromad
— one są gwarancją przyszłości na­
szego istnienia. Musimy więc rozto­
czyć nad nimi troskę.

Dzień Zucha ma pokazać rodzicom 
jak zuchy bawią się, szukają okazji do 
próby swych sił. Dzień zucha to trzy 
“R” — realność, ruch, rywalizacja! 
To zabawa, zawody, turnieje. Próba 
sił i sprawności.

Dzień ten z daleka od Chicago, w 
czystym zielonym zakątku podmiej­

skiego parku — to marzenie tych, 
którzy już w poprzednich latach brali 
w nim udział. Dla nowych to wyciecz­
ka w nieznane.

Więcej wiadomości — w następnej 
Kronice. Czytajcie.

Podziękowanie

Ksiądz E. Karłowicz, proboszcz 
par. M.B. Anielskiej, oraz komitet 
parafialny przesyłają serdeczne po­
dziękowanie tutejszemu harcerstwu za 
udział naszej reprezentacji w uro­
czystości wręczenia parafii polskiej 
flagi przez 141 Placówkę SWAP. Har­
cerstwo było reprezentowane przez 
Drużynę Harcerek Hufca “Tatry”.

Uwaga Rodzice Zuchów

Jak już podawaliśmy Kolonia zu- 
chów-chłopców odbędzie się w I poło­
wie lipca. Listy zostały wysłane, ale 
zgłoszenia — jak to u nas często bywa
— napływają wolno. Musimy jak naj­
szybciej znać liczbę zuchów biorących 
udział w kolonii, by móc załatwić 
sprawę ubezpieczenia, zamówienia 
żywności itp.

Przypominamy również, że ilość 
miejsc na kolonii jest ograniczona. 
A za tym — kto pierwszy... Spóźnione 
zgłoszenia mogą być odrzucone.

Niestrudzeni

Harcerski Zespół “Lechici” ko­
rzysta z każdej okazji, by “pokazać, 
się”. We wtorek, 22 maja, w ramach 
Dnia Międzynarodowego na Illinois 
Uniwersytecie, wystąpił dając pokaz 
tańców opoczyńskich i krakowiaka. 
Brawo “Lechici”!

Przypominamy, że zespół ten wy­
biera się w sierpniu na festiwal pol­
skich zespołów z całych St. Zjedno­
czonych. Łączą się z tym duże wy­
datki. Z wdzięcznością więc zespół 
przyjmue pomoc ofiarowaną na ten 
cel.

Niezwykły 
Proces 

w Berlinie
Berlin Zach. (DP) — W Berlinie 

zachodnim rozpoczął się — pod wzglę­
dem prawniczym niezmiernie cieka­
wy, bo prowadzony przez sędziego 
amerykańskiego z udziałem niemie­
ckiej ławy przysięgłych — proces kar­
ny obywatela NRD Detleva Tide, 
oskarżonego o porwanie w sierpniu 
ub. r. polskiego samolotu.

Nigdy dotąd żaden proces w Berli­
nie zach. nie odbywał się w ten spo­
sób. O uprawnieniach sędziego ame­
rykańskiego zadecydował fakt, że 
porwany przez Tide samolot wylądo­
wał na amerykańskim lotnisku woj­
skowym. Oprócz Tide 8 innych wscho- 
dnioniemieckich pasażerów tego sa­
molotu (który według rozkładu jazdy 
miał lecieć z Gdańska do Berlina 
wsch.) wybrało wolność i pozostało 
na Zachodzie.

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Herbert J. Stern. Ławę przysięgłych 
wybrano na specjalnie przygotowanej 
listy 500 obywateli zachodniego Berli­
na.

Po odczytaniu aktu oskarżenia jako 
pierwszy świadek zeznawała polska 
hostessa, 26-letnia Ewa Przybysz. Ze­
znała, że Tide brutalnie obalił ją na 
podłogę i przyłożył jej do skroni pisto­
let na gaz łzawiący i tak trzymał 
ją przez cały czas — aż samolot 
wylądował w bazie amerykańskiej. 
Później ustalono, że pistolet Tidego 
nie był w ogóle naładowany.

Pilot polskiego samolotu produkcji 
sowieckiej, Ryszard Łukomski ze­
znał, że miał duże trudności z lądo­
waniem na krótkiej bieżni wojskowe­
go lotniska. Ostatecznie udało mu się 
zatrzymać samolot typu Tupolew-134 
o 12 metrów od końca bieżni.

Oczekuje się, że rozprawa potrwa 
do końca tygodnia.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

0 Henryk Sienkiewicz

8 (Ciąg Dalszy)

Pan
Wołodyjowski

— Niech się jeno jakakolwiek zdarzy, stawię się niezawodnie. 
Dlatego to i wioskę w dzierżawę oddałem, a tu czekam okazji.

— To mi kawalerska fantazja! Zupełnie jak ja, kiedym 
był młody, choć i dziś jeszcze wigor w kościach jest! Co tedy 
porabiasz w Warszawie?

— Posłuję na konwokację.
— Rany boskie! Toś już z kościami Polak!
Młody rycerz uśmiechnął się.
— I duszą, a to więcej!
— Żonatyś?
Ketling westchnął.
-Nie!
— Tego ci tylko brakuje. A wierę! czekaj jeno! Zaliby ci 

dotąd dawny sentyment do Billewiczówny nie wyszedł z pamięci?
— Skoro waćpan o tym wiedziałeś, com moją sądził być 

tylko tajemnicą, to wiedz, że żaden nowy nie przyszedł. ..
— Daj spokój! Ona niedługo małego Kmicica światu przy­

rzuci. Daj sobie spokój! Coć za robota wzdychać, gdy kto 
inny w lepszej konfidencji z nią żyje. Powiemć prawdę, że to 
i śmieszno.

Ketling podniósł swe smutne oczy w górę.
— Rzekłem tylko, iż nowy sentyment nie przyszedł.
— Przyjdzie, nie bój się! ożeniem cię! Wiem to z własnej 

eksperiencji, że zbytnia stałość w amorach tylko zgryzot przy­
czynia. Żem to był swego czasu stały jako Troilus, siła delicyj, 
siła dobrych okazji poniechałem, a com się nagryzł!

— Daj Boże każdemu zachować tak jowialny humor, jako 
waszmość zachowałeś!

— Bom w modestii żył zawsze, przeto mi w kościach nie 
strzyka! Gdzie mieszkasz, zali znalazłeś gospodę?

— Mam dworek wygodny ku Mokotowu, który po wojnie 
już wybudowałem.

— Toś szczęśliwy; ja zaś od wczorej na próżno po całym 
mieście jeżdżę!

— Dla Boga! dobrodzieju! jużże mi tego nie odmówisz, 
żebyś u mnie stanął; miejsca jest dosyć; prócz dworku oficyna 
i stajnia wygodna. Znajdzie się dla czeladzi i koni pomieszczenie.

— Toś mi z nieba spadł, jak mnie Bóg miły!
Ketling siadł na wasąg i ruszyli.
Po drodze opowiadał mu Zagłoba o nieszczęściu, jakie w 

pana Wołodyjowskiego ugodziło, a on ręce nad nim łamał, bo 
nic był dotąd nie wiedział.

— Tym to ostrzejszy grot i dla mnie — rzekł wreszcie — 
że może waszmość i nie wiesz, jaka między nami w ostatnich 
czasach przyjaźń powstała. Wszystkie późniejsze wojny w Pru- 
siech, przy oblężeniu zamków, gdzie tylko były jeszcze szwedzkie 
załogi, odprawowaliśmy razem. Chodziliśmy i na Ukrainę, i na 
pana Lubomirskiego, i znów na Ukrainę, już po śmierci ruskiego 
wojewody, pod panem marszałkiem koronnym Sobieskim. 
Jedna kulbaka nam za poduszkę służyła, z jednej jadaliśmy 
misy; Kastorem i Polluksem nas zwano. I dopiero gdy on po 
pannę Borzobohatą na Żmudź jechał, nadeszła chwila separa- 
tionis; któż by się spodziewał, że najlepsze jego nadzieje tak 
prędko przeminą jako strzała na powietrzu?

— Nic stałego na tym padole płaczu nie masz — odpo­
wiedział Zagłoba.

— Prócz przyjaźni statecznej. . . . Trzeba będzie radzić 
i dowiadywać się, gdzie on teraz. Może od pana marszałka 
koronnego czegoś się dowiemy, który Wołodyjowskiego jak 
źrenicę oka miłuje. A nie, toć tu są posłowie ze wszystkich 
stron. Niepodobna, aby który o takim rycerzu nie słyszał. 
W czym będę mógł, w tym waszmości posłużę, lepiej jak gdyby 
o mnie samego chodziło.

Tak rozmawiając przybyli na koniec do Ketlingowego 
dworku, który dworem się być okazał. W środku były porządki 
wszelkie i niemało sprzętów kosztownych bądź kupionych, bądź 
ze zdobyczy pochodzących. Broni zwłaszcza wybór był znamie­
nity. Ucieszył się pan Zagłoba na ten widok i rzekł:

— O! toż waćpan mógłbyś tu i dwadzieścia osób pomieścić. 
Szczęście to dla mnie, żem cię spotkał. Mogłem pana Antoniego 
Chrapowickiego gospodę zająć, bo to mój znajomy i przyjaciel 
Ciągnęli mnie i Pacowie, którzy przeciw Radziwiłłom partyzan­
tów szukają, ale u ciebie wolę.

— Słyszałem między posłami litewskimi — odrzekł Ketling 
— że ponieważ teraz na Litwę kolej przypada, chcą koniecznie 
pana Chrapowickiego marszałkiem sejmu postanowić.

— I słusznie. Człek to zacny i realista, jeno nieco dobrowolny. 
Dla niego nie masz nad zgodę; tylko patrzy, gdzie by kogo z 
kim pogodzić, a to na nic. Ale! powiedz no szczerze, czymć 
jest Bogusław Radziwiłł?

— Od czasu, jak mnie Tatarzy pana Kmicicowi pod 
Warszawą w niewolę wzięli — niczym. Porzuciłem tę służbę i 
nie zabiegałem o nią więcej, bo choć to możny pan, ale zły i 
przewrotny człowiek. Napatrzyłem ja mu się dosyć, gdy w 
Taurogach na cnotę tej nadziemskiej istoty nastawa!.

— Jakiej nadziemskiej? Człeku, co gadasz? Z gliny ona jest 
i tak jak pierwsza lepsza farfurka stłuc się może. — Wszelako 
mniejsza z tym!

Tu zaczerwienił się pan Zagłoba z gniewu, aż mu oczy na 
wierzch wyszły.

— Wyobraź sobie, ta szelma posłem jest!
— Kto taki? — pytał zdumiony Ketling, którego myśl była 

jeszcze przy Oleńce.
— Bogusław Radziwiłł! Ale rugi! rugi od czego?! Słuchaj, 

tyś poseł, możesz tę materię poruszyć, a już ja ci z galerii 
ryknę do wtóru, nie bój się! Prawo za nami, a zechcąli prawo 
pominąć, to można by między arbitrami tumulcik uczynić 
tak zacny, żeby się i bez krwi nie obyło.

— Nie czyń tego waść, na miłosierdzie boże. Materię ja 
wniosę, bo słuszna, ale Boże uchowaj sejm zamieszać.

— Pójdę i do Chrapowickiego, choć to ciepła woda, co ze 
szkodą jest, bo od niego, jako od przyszłego marszałka, siła 
zależy. Podszczuję Paców. Przynajmniej wszystkie jego praktyki 
publice przypomnimy. Przecie słyszałem po drodze, że ta szelma 
o koronę dla siebie myśli się starać!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ruchliwa Działalność 
Naukowa KUL

Sprawa Seminarium 
Duchownego w Warszawie

PROJEKT WYŻSZEGO METROPOLITALNEGO 
SEMINARIUM DUCHOWNEGO W WARSZAWIE
AUTOR A R C H IT E KI LESZEK KLAJNERT

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Ks. bp doc. dr hab. Alfons Nossol 
oraz ks. doc. dr hab. Wacław Hry­
niewicz wzięli udział w obradach ka­
tolickich dogmatyków i fundamenta­
listów w Monachium na temat: “Obec­
ność Ducha. Aspekty pneumatologii”.

Spotkanie zostało zorganizowane 
przez “Arbeitsgemeinschaft Katholi- 
scher Dogmatiker und Fundamental- 
theologen”, zrzeszającą teologów z 
obszaru języka niemieckiego. Obra- 
dawano nad następującymi temata­
mi:

Doświadczenia Ducha i rozróżnia­
nie “duchów” (H. Muehlen, Pader­
born), Folozoficzna penumatologia: 
O aktualności Hegla (W. Kern, Inss- 
bruck), Duch Święty w historii: głó­
wne rysy wczesnochrześcijańskiej 
pneumatologii (G. Kretschmar, Mue- 
chen), Duch jako obecność Jezusa 
Chrystusa (bp A. Nossol, Lublin-Opo- 
le), Kościół jako sakrament Ducha 
(M. Kehl, Frankfurt a. M.), Duch 
Święty — wyzwolenie do człowieczeń­
stwa uczestnictwo w życiu Bożym. 
Tendencje współczesnej nauki o ła­
sce (K. Lehmann, Friburg i. Br.).

15-16 marca gościem Sekcji Teolo­
gicznej Porównawczej i Ekunemicz- 
nej był ks. Christopher Lowe, prze­
łożony anglikańskiej Wspólnoty Zmar­
twychwstania (Community of the Re-

Posiedzenie 
Klubu Przyjaciół 

Prezesa Mazewskiego 
Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa ZNP A. A. Mazewskiego odbę­
dzie się we wtorek, 5 czerwca, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w sali Domu 
Żołnierza Polskiego Okręgu 1 SWAP, 
1239 N. Wood. Prosimy wszystkich 
członków o udział w zebraniu, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy doty­
czące naszego 15-lecia.

Przewodniczący Jubileuszu E. Flor 
prosi członków Komitetu, aby posta­
rali się o kilka ogłoszeń do pamiętnika.

C. Kościelak, prezes; H. M. Ster- 
mińska, sekr.

Chrysler 
Zamyka Fabryki

Detroit. (UPI) — Chrysler, który 
usiłuje wydostać się z kłopotów fi­
nansowych, zapowiedział zamknięcie 
jednej z głównych fabryk w przy­
szłym roku.

Stopniowe zamykanie rozpocznie 
się od zakończenia produkcji modeli 
na 1980 rok, pozostała praca zosta­
nie przeniesiona z Hamtramck, Mich, 
do Detroit.

Około 5,000 pracowników zostanie 
umieszczonych w fabrykach w De­
troit, reszta, około 2,000 będzie zwol­
niona.

Firma ogłosiła również zamknięcie 
fabryki w Lyon, Mich.; posunięcie to 
pozostawi 700 robotników bez pracy.

Przedstawiciel firmy powiedział, że 
podjęcie takich kroków było koniecz­
ne dla ratowania interesów Chrysler’a, 
który w ubiegłym roku miał $204 
miliony deficytu.

“Akcja ta jest istotna i musi być 
podjęta, jeśli firma chce zredukować 
straty, podnieść wydajność i produk­
cyjność oraz ustalić podstawy dla 
dalszych operacji jako pełnowarto­
ściowego producenta i pracodawcy” 
— twierdzi Chrysler. 

seurrection) w Londynie oraz prze­
wodniczący Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Ekumenicznego (IEF).

Wygłosił on odczyt na temat: Sy­
nodalny wymiar Kościoła według tra­
dycji anglikańskiej. Wziął także udział 
w wykładach dla studentów Sekcji.

★ &&
30 marca przebywali na KUL dwaj 

wykładowcy Prawosławnej Akademii 
Duchowej w Leningradzie: Borys 
Bezimienow i Andriej Iwanowicz Czi- 
żow.

Goście złożyli wizytę w rektoracie, 
wzięli udział w seminarium teologii 
prawosławnej na Sekcji Teologii Po­
równawczej i Ekumenicznej, zwiedzi­
li bibliotekę oraz studium nauczania 
języków obcych, interesując się żywo 
działalnością dydaktyczną i badaw­
czą Uniwersytetu.

★ ★ ★
W kwietniu przebywał w KUL z 

kilkunastodniową wizytą prof, historii 
uniwersytetu w Pizie Mario Rosa. Po­
prowadził on 12 kwietnia seminarium 
nt. źródeł do historii kultury XVII- 
XVIII w., 19 kwietnia wygłosił wy­
kład pt. “Współczesne badania wło­
skie w zakresie historii spoleczno- 
religijnej”. Ponadto zapoznał się z 
pracami Instytutu Geografii History­
cznej Kościoła w Polsce przy KUL, 
zwiedził Bibliotekę Uniwersytecką, 
Stare Miasto, kaplicę Sw. Trójcy na 
zamku lubelskim, Kazimierz n. Wi­
słą i Nałęczów.

Z ramienia władz uniwersyteckich 
gościa przyjmował doc. dr Wiesław 
Mueller.

★ ★ ★
Prof, dr Tadeusz Jędruszczak z In­

stytutu Historii PAN w Warszawie 
wygłosił 23 kwietnia publiczny wy­
kład nt. stanu badań nad historią 
Polski 1918-1939. Wykład cieszył się 
olbrzymim zainteresowaniem studen­
tów i pracowników historii.

Tego samego dnia, z udziałem prof. 
Jędruszczaka, odbyła się w Zakładzie 
Historii szeroka dyskusja nad makie­
tą “Historii Polski okresu 1918-1939”, 
opracowanej w PAN pod jego redak­
cją. W dyskusji, prowadzonej pod 
kierunkiem prof. dr. J. Kłoczowskie- 
go, wzięli udział obok historyków, 
poloniści, prawnicy i historycy sztu­
ki uniwersytetu.

★ ★ ★
W dniach 2-3 maja Katedra Histo­

rii i Etnologii Religii przy Wydzia­
le’ Teologicznym KUL zorganizowała 
sesję naukową poświęconą pamięci 
wybitnego etnologa i religioznawcy, 
ks. Wilhelma Schmidta SVD (1868- 
1954), w 25 rocznicę śmierci. Sesję 
otworzył dziekan Wydziału Teologicz­
nego ks. prof, dr Edward Kopeć. 
Referaty wygłosili:

— Ks. prof, dr Joseph Henninger 
SVD (Uniwersytet Fryburski), wybit­
ny etnolog i semitysta, redaktor cza­
sopisma “Anthropos”) n.t.: “Sylwet­
ka Wilhelma Schmidta i ocena jego 
dorobku naukowego”.

— Ks. dr Arnold Burgmann SVD 
(lingwista i etnolog, wicedyrektor In­
stytutu Anthropos w NRF) — “Wil­
helm Schmidt jako lingwista”.

— Ks. prof, dr Antoni Vorbichler 
SVD (kierownik katedry religio­
znawstwa Uniwersytetu Wiedeńskie­
go, afrykanista i lingwista) — “Ba­
dania etnologiczne i lingwistyczne Pa­
wła Schebesty wśród środkowoafry­
kańskich Pigmejów Bambuti”.

Prymas Polski, Stefan Kardynał 
Wyszyński w liście do wierzących w 
Archidiecezji warszawskiej pisze:

. . . Współczesny rozwój Stolicy i 
Archidiecezji wymaga, byśmy wspól­
nie pomyśleli o potrzebach Wyższego 
Seminarium Metropoitarnego, pod 
wezwaniem świętego Jana Chrzcicie­
la.

Dotychczas mieści się ono w sta­
rym budynku poklasztomym, który 
już nie może służyć dzisiejszym po­
trzebom wychowawczym nowych 
szeregów kapłanów. Budynek jest sta­
ry, niszczejący i ciasny. W czasie woj­
ny ucierpiał bardzo wiele, gdyż pierw­
sze bomby spadły na gmach, pozba­
wiając życia kilku alumnów. Inni zgi­
nęli w czasie Powstania Warszaw­
skiego, lub w obozach koncentra­
cyjnych. Niszczony wielokrotnie w 
czasie wojny i Powstania Warszaw­
skiego, remontowany doraźnie, budy­
nek dziś nie może pomieścić tej liczby 
alumnów, która jest potrzebna dla 
służby kapłańskiej w Archidiecezji.

Zarówno Stolica, jak i okręg wokół 
miasta, szybko rośnie w liczbę ludno­
ści. Potrzeba tworzyć nowe placówki 
duszpasterskie zarówno w Stolicy, jak 
w podmiejskich osiedlach, w skupi­
skach życia i pracy. Ten rozwój pój­
dzie dalej. Za nim musi podążyć 
Biskup i kapłani, by wszędzie spie­
szyć Wiernym z pomocą i tworzyć 
nowe ośrodki służby duszpasterskiej. 
Służące dziś Ludowi Bożemu Ducho­
wieństwo, kapłani diecezjalni i zakon­
ni, muszą otrzymać pomoc o wiele 
liczniejszych szeregów kapłańskich.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Zebranie Klubu Wola Przemykow­
ska odbędzie się w niedzielę, 10 czerw­
ca, o 2:30 po poł. w sali Polonia, 
6103 W. Belmont. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

J. Babicz, prez.; S. Modlińska, sekr.

System niekontrolowanej władzy 
funkcjonujący w naszym kraju powo­
duje postępujący rozkład autentycz­
nego życia społecznego, politycznego, 
kulturalnego i gospodarczego, czyni 
człowieka przedmiotem manipulacji 
i wywłaszcza go z jego praw. Prze-

O Poparcie Dla 
Muzeum Polskiego 

Bankiet-bal —16 Lipca 
w Klubie Jachtowym

Zapowiadany na dzień 16 lipca (po­
niedziałek) bankiet-bal Muzeum Pol­
skiego w Ameryce, jak już pisaliśmy, 
odbędzie się w sali Klubu Jachtowego 
nad jeziorem Michigan, przy Monroe 
i Lake Shore Dr.

Organizatorzy tej imprezy przy-i 
gotowują do druku okolicznościowy 
program, w którym przewidziane są 
miejsca na kilku stronach, gdzie bę­
dzie można wpisać swe nazwiska czy 
też nazwy organizacji, popierających 
cel tej impezy w cenie od $15 do $100.

Całkowity dochód na Muzeum Pol­
skie w Ameryce.

Zgłoszenia życzeń przyjmowane 
będą do 6 lipca. Należy je kierować 
na adres: Polish Museum of America, 
984 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL 
60622, attn.: Mrs. Helena Trzcińska 
Wajda. Czeki prosimy wystawiać na 
Polish Museum oftAmerica.

Komitet bankietu-balu stanowią z 
urzędu: prezes Zjednoczenia PRKA, 
Józef A. Drobot, Edwin Cudecki, 
prezes muzeum i ks. Donald Biliński, 
OFM., kustosz oraz: Walter L. Sojka, 
przewodniczący; Sabina P. Logisz, 
współprzewodnicząca; Dolores Molek, 
sekretarka; laine Kosowska, skarb­
niczka.

Projektodawcą artystycznych za­
proszeń jest Teodor J. Swigoń.

By ich przygotować do pracy, należy 
w szybkim czasie pomnożyć liczbę 
alumnów w naszym Seminarium. Ale 
stare zniszczone mury, nie przystoso­
wane do potrzeb wychowawczych i 
sanitarnych młodzieży, ich nie pomie­
szczą.

Nadto, Archidiecezja nasza w okre­
sie zmian powojennych, utraciła nie­
mal wszystkie obiekty, służące do­
tychczas potrzebom Archidiecezji — 
jak gmach “Roma,” domy przy ulicy 
Dziekanii i Kanonii, ośrodek gospo­
darczy dla Seminarium Czubin, Kon- 
tancin i inne. Brak nam pomiesz­
czeń dla Biblioteki Głównej, dla Ar­
chiwum i Muzeum Diecezjalnego 
i wielu innych instytucji społeczno- 
apostolskich.

Mając to wszystko na uwadze, 
ośmielam się podjąć trudne zadanie, 
ufając jedynie pomocy Opatrzności 
Bożej, którą okaże mi Ojciec Niebie­
ski przez Waszą ofiarność i współ­
pracę.

Nie chcemy budować gmachów 
okazałych i luksusowych, chcemy 
mieć skromne, odpowiadające dzi­
siejszym potrzebom warunki pracy 
dla naszej młodzieży duchownej i pro­
fesorów.

Chociaż nigdy w ciągu tego trzy­
dziestolecia mojej służby Archidie­
cezji nie zwracałem się do Was w 
sprawach osobistych potrzeb — budo­
wę Seminarium Arcybiskupiego 
uważam za sprawę najbardziej osobi­
stą, bo Seminarium to żrentóa oka 
Biskupa.

Wyciągam do Was, Umiłowani Ka­
płani, Rodzice, Młodzieży i Dzieci 
dłonie, prosząc o poparcie tych za­
miarów. Niech naszą pomocą będzie 
Bogurodzica Dziewica, której to dzie­
ło w szczególną oddaję opiekę. 
Wszystkim — spieszącym z ofiarą 
z serca błogosławię.

Stefan Kardynał Wyszyński 
Arcybiskup Warszawski

ciwdziałać temu może tylko samo 
społeczeństwo, organizując się do sa­
moobrony i realizowania wspólnych 
celów poprzez tworzenie i ożywianie 
naturalnych więzi społecznych. Dla 
realizacji tych celów powołujemy 
we Wrocławiu Klub Samoobrony Spo­
łecznej. Uzna jemy zasady i formy 
działania wypracowane przez KSS 
KOR w ciągu blisko trzech lat jego 
pracy. Zamierzamy realizować cele, 
które Komitet Samoobrony Społecz­
nej KOR sformułował następująco:

Po pierwsze — walka z represja­
mi stosowanymi z powodów politycz­
nych, światopoglądowych, wyznanio­
wych, rasowych oraz udzielanie po­
mocy ludziom z tych powodów prze­
śladowanym.

Po drugie — walka z łamaniem 
praworządności i pomoc pokrzywdzo­
nym.

Po trzecie — walka o instytucjo­
nalne zabezpieczenie praw i wolno­
ści obywatelskich.
i Po czwarte — popieranie i obrona 
wszelkich inicjatyw społecznych 
zmierzających do realizacji praw 
człowieka i obywatela.

Zdajemy sobie sprawę, że skutecz­
ność naszych działań zależeć będzie 
od poparcia szerszych kręgów społe­
czeństwa. Liczymy na pomoc i współ­
pracę.

’ Krzysztof Grzelczyk — Wrocław, 
ul. Wieczorka 18. m. 19.

Zenon Palka — Wrocław, ul. Przo­
downików Pracy 33 m. 3.

Wrocław^- 3 maja 1979 r.

Handel Jeńcami
Żołnierze kubańscy wzięci do nie­

woli w czasie walk w Ugandzie przez 
wojska Tanzanii, są wykupywani przez 
Libię, za cenę 20,000 DM za jednego 
jeńca.

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Posiedzenie Gminy 41 ZNP w środę, 
6 czerwca 1979 roku, o godzinie 8 
wieczorem, w sali A. Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton. Prosimy o liczne 
przybycie, są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia.

Prosimy prezesów o wybór delega­
tów na wiec wyborczy Gminy 41 ZNP, 
o wybór kandydatów na posłów z 
Gminy 41 ZNP na Sejm Związkowy 
oraz kandydatów lub kandydatki na 
komisarza i komisarkę Okręgu 13 
ZNP. Każda Grupa otrzymała formu­
larze:

a) Mandat Delegatów Grupy na 
Wiec Wyborczy, Posłów na Sejm 
ZNP, które muszą być opatrzone pod­
pisami zarządu Grupy Związkowej 
i pieczęcią. Mandat taki powinien 
być natychmiast wysłany, po wy­
borze w Grupie, do sekretarki Gminy.

b) Zaświadczenie nominacji posłów 
na Sejm ZNP oraz nominacji komi­
sarza i komisarki musi być opatrzone 
podpisami prezesa lub prezeski oraz 
sekretarza protokółowego, datą wybo­
ru i pieczęcią Grupy Związkowej. Za­
świadczenie należy wysłać na ręce 
sekretarki Gminy 41 ZNP, Heleny M. 
Stermińskiej, 2062 N. Leavitt Street, 
Chicago, Illinois.

Na posiedzeniu Gminy 41 ZNP, 
w środę, 6 czerwca, ustalimy datę 
wiecu wyborczego. — C. M. Kościelak, 
prezes; H. M. Stermińska, sekretarka.

Wiec Wyborczy 
Gminy 75 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 75 ZNP 
odbędzie się w piątek, 8 czerwca, 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny przysłać 
swoich delegatów, celem wybrania 
posłów na 38 Sejm ZNP, który odbę­
dzie się przy końcu sierpnia w Wash­
ington, D.C.

Każdej Grupie przysługuje jeden 
delegat na 25 członków lub większy 
ułamek niż połowa z 25. Jeżeli Grupa 
jeszcze nie nadesłała swojego man­
datu, powinna uczynić to jak naj­
szybciej; przysyłając go do sekr. 
Gminy 75 ZNP. — S.Scibło, prezes; 
W. Kuman, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Posiedzenie Gminy 143 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 4 czerwca, 
o 7:30 wiecz., w sali J. Słowackiego, 
1700 W. 48 ul. Po posiedzeniu odbę­
dzie się wiec wyborczy. Apelujemy 
więc do sekretarzy poszczególnych 
grup należących do Gminy 143 ZNP, 
aby powiadomiły swych delegatów, 
iż obecność jest obowiązkowa. — E. 
Bodnicki, prez.; R. Kopłacki, sekr.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 5 czerwca, o 8 wieczorem, 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia. Prosimy członków o 
liczne przybycie.

Obchody dnia ojców po posiedzeniu; 
zostanie podana kolacja oraz będą 
rozlosowane książki losowe. — Stani­
sław Bogobowicz, prezes; Stanisław 
Pacocha, sekr. prot.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, Ill.

Zarząd Gminy 87 ZNP zaprasza 
do wzięcia udziału w wycieczce do 
Obozu Młodzieżowego w Yorkville, Ill., 
jaką urządza w niedzielę, 29 lipca. 
Koszt przejazdu dla osób starszych 
wynosi $4.00, dla dzieci do 12 roku 
życia opłacają $2.00. Bilety już można 
zamawiać u sekr. Gm. 87 ZNP, Lottie 
Poremba, 3839 So. Albany Ave., każ­
dego dnia w tygodniu. Odjazd sprzed 
Dorman-Dunn American Legion, 
2127 W. Cermak, punktualnie o godzi­
nie 10 rano.

♦ ♦ *
Pogrzeb

W piątek, 25 maja, pożegnała się z 
tym światem znana i długoletnia osad- 
niczka dzielnicy Annowa śp. Gertruda 
Sablik, żona właściciela kwiaciarni 
dzielnicowej.

Pogrzeb odbył się we wtorek, 29 
maja, z zakładu pogrzebowego Zie­
linski Funeral Home, 2153 W. 18 Place, 
do kościoła św. Witusa, zaś stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Posiedzenie Tow. 
Giewont, Gr. 2514 ZNP 
Posiedzenie Tow. Giewont, Gr. 2514 

ZNP, odbędzie się w piątek, 8 czerwca, 
o 7:30 wiecz., w sali Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont. Na posiedzeniu 
zostaną mianowani kandydaci na 
posłów, komisarza i komisarkę Okr. 
13 ZNP. Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie. Po posiedzeniu obchody 
dnia ojca i matki. — B. Migała, prez.; 
S. Łojan, sekr. prot.

Zebranie Tow. Obrona 
Polski, Gr. 712 ZNP 

Zebranie Tow. Obrona Polski, Gr.
712 ZNP, odbędzie się we wtorek, 5 
czerwca, o 7 wiecz., w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee. W lipcu i sierpniu 
zebrania nie odbędą się. — E. Grysztar, 
prez.; J. Armatys, sekr. prot.

Posiedzenie Gminy 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 5 czerwca, o godz. 
7:30 wiecz.; w sali Paradise, 1758 W., 
48 ul. Prosimy o liczne przybycie. — 
F. Goryl, prez.; H. Marzec, sekr.

Uwaga Emeryci
Czternastego i piętnastego czerwca 

odbędą się badania lekarskie na pół­
nocnym zachodzie Chicago dla grup 
etnicznych: polskiej, włoskiej i ukraiń­
skiej. Pytania na temat choroby for­
mułowane będą w czterech językach: 
polskim, włoskim, ukraińskim i an­
gielskim. Rejestrować się można na 
badania każdego dnia do 4 czerwca 
z wyjątkiem soboty i niedzieli od godz. 
9 rano do 1 po poł. w Zjednoczneniu 
Polskim Rzymsko Katolickim, 
278-3210, 984 N. Milwaukee. Na 
badania będą przyjęte tylko osoby za­
rejestrowane. Badania odbędą się 
w szkole przy parafii św. Mikołaja 
przy ul. Rice w godz. od 9 rano do 5 
popołudniu.

L. Kazaniwskij, koordynator; J. 
Jędrzejowski, grupowy sekcji pol­
skiej.

Anty-Polskie 
Książki Usunięte 

Ze Sprzedaży
Polonijna organizacja Community 

Relations Committee podaje do wia­
domości, że następujące sklepy zgo­
dziły się usunąć anty-polskie książki, 
t. zw. “Polish-joke books” ze sprze­
daży: K-Mart, Venture, Walgreens, 
Jewel/Osco. Dalsze starania nadal 
trwają aby usunąć anty-polskie książ­
ki z innych skepów na terenie 
Chicago.

Komitet rozpoczął swą pracę nad 
usunięciem książek i tym podobnych 
artykułów w listopadzie 1978 r.

Osoby i organizacje, które chciały- 
by brać udział w zwalczaniu znie­
sławiana polskości lub chcą zamel­
dować wypadki zniesławiania i 
oszczerstw proszone są o zwrócenie 
się do: Community Relatioris Com­
mittee, Inc., P.O. Box 1363, Bridge­
view, Ill. 60455.

Muzeum Kart
W Leinfelden (NRF) otwarto naj­

większe w Europie muzeum kart do 
gry. Zbiory obejmują około 10,000 
kompletów oraz 300,000 kart poje­
dynczych i reprezentują gry, wywo­
dzące się ze wszystkich kontynentów.

Podstawą tych zbiorów, stała się 
kolekcja pewnego niemieckiego hob­
bisty.

Znajdują się tutaj prawdziwe uni­
katy w postaci m.in. kart indyjskich 
i perskich, specjalnie cennej gry 
koreańskiej z kartami artystycznie 
zdobionymi, a także ręcznie rysowana 
i pokryta następnie laką karta z wi­
zerunkiem boga Wisznu.

Interesująca Wystawa
Otwarto w Krakowie (w Muzeum 

Narodowym) bardzo interesującą wy­
stawę pt. “Portrety królów polskich 
w monecie i w medalu.’ Pokazano 
na niej wybór najcenniejszych za­
bytków numizmatycznych od XI do, 
XVIII wieku, pochodzących z kolekcji 
Gabinetu Numizmatycznego Muzeum 
Narodowego w Krakowie, ofiarowanej 
w roku 1904 przez Emeryka Hutten- 
Czapskiego.

Polski Wakshat Mapiawt Aai

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto rebulders
4446 W. North Ave./Rymrt Wtaumk
Tel.: 227-2020 lub 227-4600
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WATYKAN. — Uroczysta konsekracja 26 biskupów podczas 
mszy celebrowanej przez papieża Jana Pawła II. (UPI)

Deklaracja Klubu Samoobrony 
Społecznej We Wrocławiu



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4 CZERWCA (JUNE 4), 1979
- -- - ■ .........................-............................ -- ----------- -- ------------*-■

Dziennik Związkowy POIJSH DAILY ZGODA
(USPS 163-400) Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646
JAN F. KRA WIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0141
Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Rokowania Chińsko-Sowieckie

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Moskwa i Pekin
TYDZIEŃ POLSKI — Podczas przy­

jęcia na Kremlu dla prezydenta Fran­
cji, Breżniew zaatakował ostro azja­
tyckie mocarstwo, które dopuściło się 
wojskowej agresji sąsiedniego pań­
stwa, pod pozorem “dania mu na­
uczki”. Chodziło, oczywiście, o Chiny 
i Wietnam, chociaż nazwy tych państw 
nie zostały wymienione.

Antychińskie to wystąpienie było

Sinolodzy mają do rozwiązania nową zagad­
kę. Z początkiem maja wygasł 30-letni trak­
tat przyjaźni zawarty przez Mao Zedonga (Mao 
Tse-tunga) i Stalina. Żadna ze stron nie pró­
bowała przedłużyć traktatu, który od wielu 
lat nie wart był więcej od papieru na któ­
rym został napisany. Ale Pekin wystąpił z pro­
pozycją rokowań z Moskwą celem złagodze­
nia sporów. Moskwa przyjęła ofertę.

Ten krótki scenariusz z początków maja wy­
wołał poruszenie w kołach dyplomatycznych 
i wśród ekspertów spraw międzynarodowych. 
Co znaczą nowe pociągnięcia Pekinu?

Niektórzy znawcy Chin nie widzą w nich 
zasadniczego zwrotu lecz nowy etap, zgodny 
z tradycją i celami Państwa Środka. Chiny 
osiągnęły cele wyznaczone sobie poprzednio. 
Przełamały “kordon sanitarny” jakim otoczyły 
ich Stany Zjednoczone, wyszły z dobrowolnej 
izolacji, nawiązały stosunki z Washingtonem 
i Tokio, uzyskały znaczne kredyty na zakup 
maszyn i zachodniej technologii, oraz rozpo­
częły intensywną modernizację przemysłu i sił 
zbrojnych. Równocześnie izolują od świata 
Chiny Narodowe na Tajwanie. Obecnie nad­
szedł czas na “normalizację” stosunków z Rosją 
Sowiecką.

Nie należy jednak obawiać się wznowienia 
sojuszu chińsko-sowieckiego, twierdzą eksper­
ci. Wprawdzie arcywróg Rosji Mao Zedong 
nie żyje, ale jego następcy nie wskrzeszą so­
juszu, bo jego w arunkiem byłoby uznanie “kie­
rowniczej roli” Moskwy w świecie komuni­
stycznym, a to oznaczało by podporządkowanie 
się dyrektywom Kremla. Opętani manią wiel­
kości Chińczycy nie będą słuchali “białych 
diabłów”, nawet, wyznających ten sam co oni 
Marksizm-leninizm.

Sinolodzy zwracają uwagę, że mimo wza­
jemnych wymyślań, Pekin nigdy nie zatrzasnął

drzwi do Moskwy. Nawet w okresie chińskiej 
inwazji Wietnamu — sojusznika Rosji Sowieck- 
kiej, przedstawiciele Pekinu i Moskwy przy 
stole konferencyjnym załatwiali sprawy nawi­
gacji na rzekach granicznych w Mandżurii.

Prof. Jan Prybyła z Uniwersytetu Penn­
sylvania twierdzi, że nowi władcy Chin po 
zerwaniu z agrarną utopią Mao Zedonga, reali­
zują nieco zmodyfikowany sowiecki model go­
spodarczy. Profesor przypomina, że współ­
praca z Rosją Sowiecką przyniosła Chinom 
duże korzyści. Obydwa kraje wspólnie roz­
winęły eksploatację ropy naftowej w zachod­
nim Sinkiangu. Ogromna odległość i górzysto- 
pustynny teren uniemożliwiają transport wiel­
kich ilości ropy do gęsto zaludnionych pro­
wincji wschodnich nad Pacyfikiem, ale zagłębie 
zaopatruje w paliwo najdalej na zachód wy­
sunięte posiadłości Chin, łącznie z Tybetem.

Ostatnie doniesienia mówią, że rozmowy 
między Pekinem a Moskwą są tylko częścią, 
na szeroką skalę zakrojonej, ofensywy dyplo­
matycznej nowego reżimu chińskiego. Inwazja 
Wietnamu wykazała, że Chiny mogą “ukarać” 
sojusznika Moskwy bez narażania się na od­
wet rosyjski. Moskwa zdaje się rozumieć, że 
Chiny posiadające ogromny potencjał ludzki, 
po zmodernizowaniu armii, będą potęgą z którą 
świat będzie musiał się liczyć. Na sugestię 
Moskwy rokowania chińsko-sowieckie zostały 
rozszerzone i objęły również Wietnam, a tym 
sanr,.n Laos i Kambodżę, znajdujące się pod 
wpływami Hanoi.

Nie wiemy, czy Chiny szczerze pragną 
“normalizacji” stosunków z Rosją Sowiecką. 
Może obecny flirt jest tylko wybiegiem tak­
tycznym, mającym na celu uzyskanie większej 
pomocy ekonomicznej i militarnej od Zachodu. 
Chyba nie długo będziemy czekali na rozwią­
zanie tego nowego “chińskiego węzła”.

Długofalowa Polityka Castro
Zachód, łącznie ze Stanami Zjednoczonymi, 

ma więcej szczęścia niż rozumu. Dwa lata 
temu zdawało się, że nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych i handlowych z Kubą Fidela 
Castro zostało postanowione, ale wobec sprze­
ciwów “tępych” konserwatystów, Departament 
Stanu postanowił czekać na odpowiedni mo­
ment, gdy przycichną głosy przedstawiające 
tego “reformatora rolnego” jako zbira mą­
cącego wodę w Morzu Karaibskim, a nawet 
w Atlantyku.

“Głodni” zysków przemysłowcy i bankierzy 
odbywali pielgrzymki do Hawany, chwaląc 

gościnność i “osiągnięcia” Fidela Castro. Wtó­
rowali im senatorowie towarzyszący przemy­
słowcom w wycieczkach do Hawany, a prostu­
jący ścieżki dla socjalizmu sen. George Mc 
Govern, jak przystało na zachodniego naiwnia­
ka, winę za napięte stosunki z Kubą składał 
na Stany Zjednoczone. Odizolowana Kuba prze­
żywa trudności, biadali niektórzy senatorowie 
i przemysłowcy, i nie będzie miała czym pła­
cić, wobec tego Stany Zjednoczone, za przy­
jemność handlowania z Castro, będą musiały 
udzielić mu kredytów, to znaczy płacić fir­
mom eksportującym maszyny i inne artykuły 
do Hawany.

Zrealizowaniu naiwnej polityki przeszkodził 
Castro, który postanowił zdobyć dla Rosji 
Sowieckiej Etiopię, a potem wspólnie z Niem­
cami Wschodnimi “umocnić” wpływy Moskwy 
w Jemenie Południowym. Nawet do najbar­
dziej zaczadzonych “leberalizmem” w Depar­
tamencie Stanu dotarła myśl, że Castro może 
być niebezpiecznym rewolucjonistą i należy 
odłożyć nawiązanie z nim stosunków dyplo­
matycznych i handlowych. Ale te same libe- 
ralno-lewicowe środowiska w Departamencie 
Stanu i poza nim nie chcą wierzyć, że Castro 
prowadzi w Afryce długofalową politykę, ma­
jącą na celu podbój kontynentu dla komu­
nizmu.

Castro zdaje sobie sprawę, że możliwości 
Kuby są ograniczone. Nie może on poważnie 
zwiększyć liczby swoich wojsk w Afryce. 
Cieszą się z tego powodu niektórzy w Wash­
ingtonie, wierząc, że nie może on podjąć no­
wych podbojów na Czarnym Lądzie, bo siły 
jakie tam posiada są zajęte zwalczaniem par­
tyzantki przeciw rządowi w Angoli i ruchów 
separastycznych w Etiopii.

Jest to radość nieuzasadniona, bo komu­
niści znaleźli wyjście z sytuacji. Od przeszło 
roku UNITA, walcząca z reżimem ustanowio­
nym przez Kubańczyków w Angoli, próbuje 
bezskutecznie poruszyć opinię świata “branką” 
młodzieży angolskiej. Tysiące chłopców ode­
brano rodzicom i wywieziono na Kubę.

Dyktator Angoli z łaski Castro, Agostinho 
Neto w jednej ze swych tyrad radiowych przy­

znał, że wysyła angolskie “sieroty” na “prze­
szkolenie rewolucyjne” do Hawany. Przywód­
ca UNITY, Jonas Savimbi twierdzi, że nie 
są to sieroty lecz dzieci z plemion znajdu­
jących się na terenach opanowanych przez Ku­
bańczyków, w większości plemion wrogich ko­
munistycznemu reżimowi.

Szkolenie komunistycznych janczarów nie 
ogranicza się do Angoli, lecz obejmuje także 
inne kraje. Marksistowski reżim w Mozam­
biku, również niepewny i wspierany przez 
Kubańczyków nie ukrywa, że wysyła młodzież 
z różnych plemion na “przeszkolenie” na Ku­
bę. Porywanie czarnych dzieci z Rodezji i 
Afryki Południowo Zachodniej trwa od lat.

Kuba zamienia się w wielki ośrodek indoktry­
nacji komunistycznej. Czarna młodzież z Afryki 
przechodzi “przeszkolenie” i gdy będzie dc sta­
tecznie sfanatyzowana zastąpi wojska kubań­
skie w swoich krajach. Zanim to nastąpi, za­
stępuje 45,000 Kubańczyków walczących w 
Afryce przy ścinaniu trzciny cukrowej na Ku­
bie. Łączy więc “przeszkolenie” z “pomocą” 
dla Castro, który nie tylko “buduje Socjalizm” 
w swoim kraju, ale szerzy go siłą na Czarnym 
Lądzie.

To i Owo
Na wyspie Celebes (Indonezja) policja zatrzy­

mała człowieka taszczącego duży pakunek za­
winięty w skóry psie czy kocie. Wezwany do 
pokazania “towaru” odwinął tobół. Na widok 
zawartości, jeden z policjantów padł zemdlony, 
ujrzał bowiem dobrze zachowane ciało zmarłego.

Przyciśnięty do muru złodziej cmentarny 
zeznał, że spodziewał się otrzymać za to świeże 
ciało około $80,000. Kupują je bogaci ludzie, 
wierzący że posiadanie schowanego gdzieś do­
brze w domu trupa przynosi powodzenie ży­
ciowe, chroni od kul i noża w plecy. Chińscy 
znachorzy także kupują ciała do wyrobu “czaro­
dziejskich” leków, ale płacą mniej, bo tylko 
$40,000.

Tak czy owak plaga porywania ciał z cmen­
tarzy indonezyjskich zaczęła przybierać zastra­
szające rozmiary. Wiele osób aresztowano na 
Jawie.

* * *
Największa wytwórnia zamków do drzwi i 

systemów alarmowych w Kalifornii wezwała 
byłych złodziei-włamywaczy do stanięcia w 
szranki: kto otworzy w godzinę zamek, dostanie 
$40.!

“Zawsze można się czegoś nauczyć od spe­
cjalistów — powiedział dyrektor firmy. Za cenne 
uwagi dotyczące niedoskonałości naszych zam->* 
ków dodamy jeszcze pokaźny bonus. To nam 
pomoże wzmocnić nasze produkty i uczynić je 
jeszcze bardziej godnymi zaufania.”

częściowo adresowane do prez. Gis­
carda, w związku z francusko-chiński­
mi transakcjami zbrojeniowymi, które 
Moskwie nie smakują, a z drugiej 
strony — do samego Pekinu, mimo, że 
równocześnie już zostały nawiązane 
rokowania o nowelizację traktatu so- 
wiecko-chińskiego.

Dotychczasowy traktat wzajemnej 
pomocy zawarty był w 1950 roku na 30 
lat i miał być automatycznie przedłu­
żany, gdyby któraś ze stron na rok 
przed terminem go nie wypowiedziała. 
Pekin uczynił to w dniu 3 kwietnia, co 
było zresztą raczej formalnością, po­
nieważ dawny tekst pozostał już od 
dawna martwą literą.

Tekst ten był skierowany przeciwko 
ewentualności odrodzenia się imperi­
alizmu Japonii, z którą teraz Pekin 
zawarł układ przyjaźni i współpracy, 
a Moskwa prowadzi rokowania i poko­
jowy traktat, dotąd zresztą bezowocne.

Mimo wzajemnych wymyślań i pro­
pagandowej wojny, Pekin równocze­
śnie wypowiedzeniem dawnego trak­
tatu zaproponował nowe negocjacje 
na ministerialnym szczeblu, celem 
ustalenia nowych stosunków. Moskwa, 
wbrew temu, na co mogła ta propagan­
dowa wojna wskazywać, rychło odpo­
wiedziała Pekinowi pozytywnie, suge­
rując przygotowanie dokumentu, który 
by określił wzajemne stosunki, oparte 
na “wyrzeczeniu się siły, równości 
obu stron oraz szanowaniu wzajemnej 
suwerenności”.

Otwieranie sobie drogi do poprawy 
stosunków z Moskwą przez Pekin wy­
da je się tym bardziej prawdopodobne, 
że wskazuje na to szereg posunięć i 
zmian personalnych, jakie w stolicy' 
Chińskiej Rep. Ludowej poczyniono.

Komitetowi Kongresu, który 3 kwiet­
nia wypowiedział traktat z Sowietami, 
kazano przewodniczyć jego wicepreze­
sowi Ulanhu, czołowemu przywódcy 
towarzystwa sowiecko-chińskiej przy­
jaźni, atakowanemu kiedyś za rusofil- 
stwo. Przywrócono też dołask b. szefa 
sztabu, Su Yu, cieszącego się dużym 
uznaniem na Kremlu, innego, piętno­
wanego kiedyś rusofila, Szangkuna, 
zrobiono szefem partyjnym Kantonu.

Mówi się też w kołach poinformowa­
nych, że — wszechwładny obecnie na 
pekińskim szczycie — wiceprem. Teng 
Hsiao-ping, który odwiedzał niedawno 
Biały Dom, mógłby bez żenady zasiąść 
z kolei za stołem na Kremlu.

(z.s.)

Pusty Bak
DAILY NEWS — Dostawcy benzyny 

wydają się dochodzić do zgody z 
przedsiębiorcami naftowymi w spra­
wie umów, w związku z czym dostawy 
paliwa nie ustaną zbyt nagle, dwie 
gorsze wiadomości psują jednak tę 
dobrą nowinę: dodatkowy koszt robo­
cizny przyczyni się do ponownej pod­
wyżki cen benzyny. Poza tym przed­
siębiorstwa naftowe obcinają nor­
malne dostawy benzyny do metro­
polii — w niektórych wypadkach o 
20 proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Kierowcy mogą przełknąć zwyżkę 
cen. Zdążyli się już pogodzić z wzra­
stającymi odwiecznie cenami ben­
zyny, chociaż wielu z rozgorycze­
niem spogląda na ogromny wzrost 
zysków przedsiębiorstw naftowych w 
pierwszym kwartale bieżącego roku.

Ale cięcia w dostawach? braki? 
Jest to cios, którego kierowcy oba­
wiali się zawsze najbardziej, chociaż 
najwyraźniej nie sądzili, że w nich 
w końcu trafi. /

Mimo to — jesteśmy tego świad­
kami. I nie możemy spoglądać w 
stronę Waszyngtonu z nadzieją otrzy­
mania pomocy. Kongres nie może lub 
nie chce zezwolić prezydentowi na 
racjonowanie benzyny w nagłych 
przypadkach, podobnie jak nie chce 
go obdarzyć innymi uprawnieniami.

Nie — ten problem będziemy mu- 
sieli rozwiązać sami albo też zezwolić 
dyscyplinie rynkowej, by zrobiła to 
za nas.

W Nowym Jorku, New Jersey i Con­
necticut powinno się zapobiec wyku­
pywaniu benzyny i długim kolejkom 
przy pompach z paliwem. Przydało-

Turystyka
Pod Znakiem Sierpa i Miota

Jak wiadomo, wielkie linie ocea­
niczne łączące kontynenty, przestały 
opłacać się. Wszyscy śpieszą się a 
podróże powietrzne, mimo szantażu 
arabskiego, dzięki wspaniałym orga­
nizatorom jak Freddie Laker, są fi­
nansowo dostępne nawet dla bardzo 
średniozamożnych.

Mimo to stare, doskonałe statki 
pasażerskie, jak np. “Franconia” czy 
“Germania” pływają w dalszym cią­
gu. Ongi były chwałą “Cunard Line.” 
Dziś obsługują Australazję, przede 
wszystkim jako statki wycieczkowe. 
Poza tym dla niezamożnych podróż­
nych są najtańszym środkiem komu­
nikacji międzynarodowej.

Jest ona rozbudowywana przez so- 
wieciarzy. Ostatnio np. wszedł do 
służby “Lermontow” (20,000 ton) zbu­
dowany w stoczni wschodnioniemie- 
ckiej jako część niekończącego się ha­
raczu ściąganego przez Sowiety z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.

“Lermontow” jest statkiem jedno- 
klasowym i zaokrętowuje 650 pasaże­
rów, prawie wyłącznie Brytyjczyków, 
Australijczyków i Nowozelandczy­
ków. Rejs trwa około miesiąca. Statki 
“Sowfłotu” przechodzą zarówno przez 
Kanał Sueski jak Kanał Panamski.

Są one na ogół wygodne i bardzo 
tanie: od 1,090 funtów szterlingów 
do 500 Funtów szterlingów w zależno­
ści od kabiny — od dwukajutowego 
apartamentu do “kojki” w 4-osobowej 
kabinie.

Statki “Swoflotu” są wyłącznie pra­
wie “babskie.” Cała obsługa pasażer­
ska składa się z personelu kobiecego. 
Należy przyznać, iż dziewczyny są 
prawie bez wyjątku młode, ładne, 
zadbane i doskonale ubrane. Są to 
przeważnie absolwentki “lice'’ 
hotelarsko-morskiego” w Peters­
burgu, ostatniej wyspie mniej więcej 
zewnętrznej cywilizacji, z akcentem 
włącznie.

Jeżeli zapomni się, iż dziewczyny 
“Sowfłotu to, z natury rzeczy “ła- 
stoczki” (jaskółki KGB) są one miłe, 
inteligentne i doskonale dotrzymują 
towarzystwa, starannie wykorzystu­
jąc je na doszlifowanie obcych języ­
ków, jednej z ich nieodzownych broni 
zawodowych. Oczywiście, wszystkie 
muszą być “partyjne” albo “komso­
mołki.”

Jak się zdaje, na “Lermontowie” 
głównym przedstawicielem KGB jest 
“Aleksiej,” bibliotekarz, “Waśka”- 
barman, o nieprawdopodobne “sile” 
głowy, jest jego pomocnikiem. Musi 
być jeszcze jeden co najmniej “stu- 
kacz”-donosiciel, który ich pilnuje.

Poza obsługą kabin i pasażerów 
pozostała połowa załogi składa się 
również z kobiet. Ale one należą do 
innej rasy, tłustych, brudnych i gru- 
bociosanych beczkowozów przeważ­
nie, sądząc z akcentu, zwerbowa­
nych w środkowej i północnej Rosji. 
Pasażerowie prawie ich nie widują.

Wśród oficerów statku, nawigato­
rów i mechaników, jest osiem kobiet, 
są one mrukliwe i niekomunikatywne. 
Należy przypuszczać, iż są dobrymi 
fachowcami, bo przez Kanał Sueski 
przechodzą bez pomocy pilota. Tzn. 
pilot znajduje się na mostku kapitań­
skim w czasie przejścia, ale, odmien­
nie od międzynarodowego zwyczaju, 
nie bierze udziału w manewrach.

“Purser” — oficer gospodarczy — 
jest zdumiewająco przystojną blon- 
dynką-sportówką. Co rana w bardzo 
twarzowym kombinezonie treningo­
wym obiega górny pokład, budząc 
grzeszne myśli wśród anglosaskich 
pasażerów. W rozmowy wdaje się, 
uśmiechając się tajemniczo.

Na pokładzie znajduje się lekarz, 
podobno jednocześnie chirurg i denty­
sta, który w razie potrzeby może 
za darmo wstawić śliczną, błyszczącą 

koronkę ze “łże-złota.”
Propagandy drukowanej pełno, od 

codziennych komunikatów TASS’a po 
wspaniałe wydania ilustrowane na 
wszelkie możliwe, ale zawsze budują­
ce tematy. Dwa wielkie obrazy Ilji 
Glazunowa wiszą w salonie.

Jedzenie urąga zarówno zdrowemu 
rozsądkowi jak jakiejkowiek estety­
ce. Przy przejściu równika padawano 
zakisly “Boeuf Stroganoff” i niekoń­
czące się odmiany kapusty. Od pie­
rogów po wiele rodzajów szczei.

Wódki mnóstwo, ale raczej po­
śledniej. Wina przeważnie kaukaskie, 
czerwone i białe. W sklepie nieco 
pośledniejszych niemieckich i francu­
skich. Ceny bardzo wysokie. Jak się 
zdaje, sowieciarzom ciągle brakuje 
walut. Nawet portugalskich “escu­
dos.”

Dla urozmaicenia życia pasażerów 
ciągle koncerty bałałajek, konkursy 
gry na bałałajkach oraz pokazy i 
lekcje rosyjskich i sowieckich pieśni. 
Tańców “dwupłciowych” nie ma. 
Wieczorów kapitańskich także.

Ocean niweluje ludzkie głupstwa, 
ale gdyby “Lermotow” płynął np. 
po Morzu czarnym, nuda i stężona 
“propagitka” byłyby do wytrzymania 
tylko dla “sowludzi” od trzech poko­
leń zaprawionych do tej stęchlizny.

Kuźma Wołk
(“Dz. Polski,” Londyn)

Czesław Jeśman

Marx w Pantoflach
Ludzkość wydała niewielu bardziej 

fałszywych proroków — włączając tu 
nawet Lenina — jak Karl Marx. Obec­
nie ukazała się biografia tego spraw­
cy wielu naszych nieszczęść, po nie­
miecku, pióra J. Raddatza. Angiel­
ską wersję przetłumaczył Richard 
Barry, a wydała znana spółka wyda­
wnicza Widenfeld.

Szczegóły te podaję dla uniknięcia 
posądzenia autora i wydawcy o uprze­
dzenia i przesądy: Raddatz jest sza­
nującym się socjalistą, a Weinden- 
feld jest Żydem. Mimo to, i w imię 
prawdy historycznej, przedstawiają 
oni jednego z największych szkodni­
ków ludzkości akurat takim, jakim 
był: snobem, megalomanem, sybary- 
tą, metnogłowem i egoistą.

Przyznaje mu jednakże Herr Rad­
datz, iż pod jednym względem Marx 
trafił w setkę: doszedł do wniosku, 
iż polityka, manipulacja ludźmi i ich 
namiętnościami dla celów, o których 
nie mają pojęcia, jest najwyższym 
kunsztem dostępnym człowiekowi. 
Nie bez kozery gabinet jego zdobiło 
popiersie Zeusa “gromowładnego” i 
czytał, a raczej odczytywał Ajschy- 
losa co roku. Prawdopodobnie przy 
tej okazji “wcielał się” jednocześnie 
nie tylko we władcę Olimpu, ale i w 
Prometeusza, Kassandrę, Eumenidy 
i Siedmiu przeciw Tebom.

Marx wynalazł wprawdzie pojęcie 
“proletariatu” jako społeczności mię­
dzynarodowej, ale gardził nim z ca-

by się coś w rodzaju systemu kupo­
wania benzyny stosowanego w roku 
1973.

A kierowcy muszą znaleźć sposób 
na ograniczenie zużycia benzyny. 
Krótsze podróże, jazda do pracy na 
spółkę z kimś innym, lepsze wyko­
rzystanie środków masowej komuni­
kacji, kupno samochodów małolitra­
żowych — oto kilka z wielu nowych 
nawyków, których trzeba będzie na­
być. Spójrzmy prawdzie w oczy — 
trzeba zacząć od zaraz.

łego serca. Nawoływał do “powstania 
mas z bronią w ręku”, ale robotni­
ka przy pracy nie widział nigdy, a 
obrazem jego brzydził się. Zresztą 
nie nadarzała się po temu okazja.

Marx urodził się w bardzo bogatym 
środowisku żydowsko-niemieckiej 
“Hochbourgeoise” i ciągnął ile się 
dało z ojca, a kiedy stary Marx miał 
tego dość, Marx młodszy, Karl, bez 
żadnych skrupułów doił swojego przy­
jaciela Engelsa.

Ożenił się z bardzo przystojną 
baronówną Jenny von Westphalen i 
przeniósłszy się do Londynu, bywał 
czasami w lekkich kłopotach finanso­
wych, ale na ogół pędził tryb życia 
gdzie go było stać na wyszukane wi­
na, szampan, ubrania od najlepszych 
krawców, kawior i bieliznę z baty­
stu.

W Londynie pokpiwano i z jego 
doktoratu, który uzyskał w Niem­
czech i stale używał w Londynie. 
Prawie codziennie udawała się w chwa­
le i powadze do czytelni British Mu­
seum, gdzie płodził swoje talmudycz- 
nie zawiłe, nieskoordynowane, i nie­
chlujnie pisane teksty.

W sto lat potem bieg historii wy­
kazał, że Marx pisał bzdury, że wszy­
stkie jego aksjomaty nie wytrzymały 
próby czasu. Być może, iż właśnie 
to jego mętniactwo rozszerzyło jego 
“teorie” na cały świat: każdy pecho­
wiec, nienawistnik i zawistnik znaj­
dował w nich uzasadnienie swoich 
niewyżytych kompleksów i niespełnio­
nych marzeń.

Poza tym Marx był hipochondry­
kiem wysokiej klasy. W wyobraźni 
cierpiał na niezliczoną ilość chorób, 
a naprawdę dostawał psychosoma­
tycznych wrzodów w bolesnych i am- 
barasujących częściach swojej anato­
mii.

Prawdopodobnie nikt z “marksi­
stów” nie przeczytał, a przeczytawszy 
nie zrozumiał, “Das Kapital”, jego 
głównego dzieła. Powstało ono wła­
śnie w szczególnie męczącym autora

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
: ZYGMUNT P. BOBIN —

IM DALEJ W LAS, 
TYM WIĘCEJ DRZEW...

Im dalej w las, tym więcej drzew 
— głosi znane przysłowie. O polskiej 
ekstraklasie piłkarskiej należy raczej 
powiedzieć — im bliżej końca mi­
strzowskiej batalii, tym mniej zrozu­
miałych dla kibica wyników. Praw­
dziwego oczywiście kibica, a nie ta­
kiego, co wszystkich polskich piłka­
rzy posądza o to, że wyprani zostali 
oni do cna ze sportowego ducha, a 
w związku z tym regulują wyniki 
meczów w zależności od ceny punktów 
na piłkarskiej giełdzie, która to cena 
zależy oczywiście od pozycji nabyw­
cy w tabeli ligowej.

* * ♦
Wypadki na boiskach — niestety — 

wydają się potwierdzać owe niezbyt 
chwalebne dla piłkarzy przypuszcze­
nia. Trudno bowiem uwierzyć, by na­
gle wszyscy outsiderzy złapali tak 
wspaniałą formę, że stać ich na zde­
cydowane zwycięstwa, dodajmy . . . 
zachowujące status quo w tabeli. 0- 
statnio Polonia bytomska pobiła 
Śląsk 3:0, szczecińska Pogoń — wy­
grała — również 3:0 — z GKS Ka­
towice, a warszawska Gwardia 3:1 
z krakowską Wisłą. Nawet własne 
boisko zwycięskich zespołów nie jest 
traktowane przez kibiców jako pełne 
usprawiedliwienie sukcesów marude­
rów tabeli.

♦ * *
Któż to wywołał ową niewiarę w 

regularność ostatnich wyników na pol­
skich boiskach? Odra. Rewelacja run­
dy jesiennej zaczęła nagle tracić punk­
ty, wreszcie kogoś to zdenerwowało 
i doszło do porządkowania atmosfery 
w zespole. Zarząd klubu hojnie po­
sypał karami i oto Odra nabrała znów 
pełnych i zdrowych rumieńców. Naj­
lepszym tego dowodem zwycięstwo 
opolskich piłkarzy z Łódzkim Klubem 
Sportowym i to w meczu wyjazdo­
wym. Odrę wyleczono, czy nie warto 
spróbować tej kuracji w innych klu­
bach?

♦ ♦ ♦
Jeszcze dwa zwycięstwa wyjazdowe 

zasługują na uwagę. Mielecka Stal 
uwierzyła, że może wylądować w ta­
beli końcowej na bardzo wysokiej 
pozycji i w Sosnowcu pokonała 1:0 
Zagłębie. To Zagłębie, które chlubiło 
się, że nie przegrało jeszcze meczu 
w wiosennej rundzie. Zespół Szom­
bierek wygrał też 1:0 — z gdyńską 
Arką, która mogła “zatkać się” po 
meczu w finale o Pucharu Polski. 
Tak, jak załamać się Wisła — po 
tymże finałowym niepowodzeniu.

♦ ♦ *
Prowadzący w tabeli Ruch po kilku 

słabszych, ale zwycięskich meczach, 
zdecydowanie (3:0) rozprawił się z 
Legią. Wojskowi spadli aż na piąte 
miejsce w tabeli i warszawscy kibice 
nie myślą już o sukcesach legioni­
stów.

« * *
Tak wyglądała tabela, po 25 ko­

lejkach spotkań w mistrzostwach Pol­
ski na sezon 1978/79:

Piłkarski mecz Polska — Holandia 
był ostatnim punktem sportowego pro­
gramu reprezentacji w pierwszej po­
łowie tegorocznego sezonu międzyna­
rodowego. Następny występ drużyny 
narodowej jest przewidziany dopiero 
na 29 sierpnia. W tym dniu ma się 
odbyć międzypaństwowy, towarzyski 
mecz Polska — Rumunia w Słupsku.

pkL bramki
1. Ruch 35 39—21
2. Widzew 32 29—21
3. Stal 31 35—21
4. Szombierki 29 33—22
5. I.egla 29 27—23
6. Oflra 28 34—22
7. Arka 25 25—23
8. Zagłębie 25 19—20
9. LKS 21 27—30

10. GKS Katowice 24 24—33
11. Lech 23 28—34
12. Śląsk 22 17—25
13. Wisła 20 32—37
14. Pogoń 19 27—32
15. Gwardia 17 19—34.
16. Polonia 17 17—34

* * *

Na Półmetku Sezonu

Piłkarska Reprezentacja
Czeka Na Rywala

Polski Związek Piłki Nożnej czy­
ni jednak starania, by sympatycy 
piłki mieli okazję obejrzeć reprezen­
tację już za miesiąc. Projektuje się, 
aby polska drużyna narodowa roze­
grała międzypaństwowy mecz z jed­
nym z czołowych zespołów zagra­
nicznych już 16-go czerwca, w'ramach 
obchodów 60-lecia Związku. Wysłano 
oferty do wielu piłkarskich federacji 
z propozycją rozegrania takiego spot­
kania. Pertraktacje — jak podaje de­
pesza PAP nadal trwają.

♦ * ♦
Drużyna olimpijska czeka nato­

miast na kolejnego — po zespole Cze­
chosłowacji — rywala w eliminacjach 
przed turniejem w Moskwie. Będzie 
nim zwycięzca rewanżowego meczu 
Węgry — Rumunia, który zostanie 

rozegrany 30 maja w Miskolcu. Piew- 
sze spotkanie wygrali Rumuni 2:0.

♦ * ♦
Tymczasem trenerzy związku wizy­

tują ligowe kluby. Nie tylko dlatego, 
by przyjrzeć się z bliska jak trenują 
piłkarze kadry, ale również po to, 
by omówić na miejscu wiele spraw 
szkoleniowych i organizacyjnych, po­
dzielić się doświadczeniąmi i uwa­
gami na temat ligowych występów, 
poznać klubowe problemy. B. Blaut 
i T. Foryś odwiedzili ostatnio np. 
opolską Odrę, a R. Kulesza był goś­
ciem krakowskiej Wisły.

♦ ♦ *

EAGLES - SPARTA 1:0 (0:) 
W MECZU LIGOWYM

Bramkę zdobył z rzutu karnego Z. 
Trzyna. Sygnalizowana zwyżka formy 
od meczu z Croatans znalazła po­
twierdzenie również ubiegłej nie­
dzieli. Niepokonana do tej pory Spar­
ta, która ostatnio rozgromiła Adrię 
aż 7:0 musiała uznać wyższość zespo­
łu polskiego. Skromne zwycięstwo i to 
w dodatku uzyskane z rzutu karnego 
może sugerować — jak twierdzi Wł. 
Kościelny — wyrównany pojedynek 
ale dla wszystkich obecnych na me­
czu wyglądało to zgoła inaczej.

♦ * *
Eagles przez 90 min. panował nie­

podzielnie na boisku i wypracował 
sobie wiele pozycji bramkowych nie­
stety nie wykorzystanych. Można mieć 
o to pretensje do napastników, że 
wszystkie pozycje strzeleckie usiło­
wali zakończyć z “hukiem” a nie­
kiedy po prostu aż prosiło się aby 
piłkę przyplasować bądź podać do le­
piej ustawionego partnera.

* ♦ ♦
Sparta groźnie kontratakowała ale 

wszystkie jej poczynania załamywały 
się na uważnie grającej linii obrony 
Eagles’a, gdzie o palmę pierwszeń­
stwa walczyli młody M. Goszczycki 
i E. Filek. Wszystkich kibiców musi 
cieszyć bardzo dobra gra M. Gosz- 
czyckiego, który mimo młodego wie­
ku spisuje się rewelacyjnie.

* * *
Środek pola opanowany był przez 

A. Guzika i rutyniarza Znamierow­
skiego, którym pomagali na zmianę 
G. Goszczycki i A. Kulpa.

♦ ♦ ♦
O napastnikach pisano powyżej i 

chyba trener Szymeczko, którego pra­
cę daje się zauważyć wnet wyelimi­
nuje strzelecką indolencję.

♦ * ♦

NIESPODZIA NKI LIGO WE
W niedzielę, 27 czerwca w Major 

Division zanotowano wiele niespo­
dzianek: Croatans — Błyskawica 4:0. 
Niektórzy zawodnicy Błyskawicy — 
jak się dowiadujemy — zrobili sobie 
święto, pozostawiając kierownictwo 
drużyny w b. przykrej sytuacji. Super 
wynikiem była wygrana Eagles ze 
Spartą 1:0, która nie przegrała do 
tej pory ani jednego meczu, utrzy­
mując się w czołówce grupy Blue 
Section. W meczu Lions — Schwa- 
ben do przerwy 0:0; w obronie wybi­
jał się Willie Roy, który jest me­
nażerem zawodowej drużyny Chicago 
Sting. Po przerwie spóźniony Nick 
Krat zajął miejsce Roy’a na obronie, 
a Roy mimo że nie jest młodym 
człowiekiem pokierował atakiem, któ­
ry strzelił 4 bramki dobrze grającej 
drużynie Schwaben; w tym dwie 
bramki zdobył sam Roy. Publika żar­
tuje sobie z jego powolności, ale Roy 
robi “swoje”.

♦ ♦ ♦
Inne wyniki Major Division: Adria— 

Maroons 3:3, Wisła - Green-White 
nie grali, ponieważ zespół niemiecki 
brał udział w turnieju w Kanadzie. 
Po tej kolejce drużyna Lions bezkon­
kurencyjnie prowadzi w grupie Czer­
wonych. W grupie niebieskich Schwa­
ben wysunęli się jedną bramką przed 
Wisłą. Obie drużyny mają po 7 pkt., 
ale Wisła ma o jeden mecz więcej 
do grania.

* * ♦

A RSENAŁ ZDÓB YWA 
PUCHAR ANGLII

Ostatnio rozegrany został ciekawy 
mecz pucharowy w obecności 90,000 
widzów na boisku Wembley. W fina­
łowym spotkaniu znaleźli się dwie za­
służone drużyny angielskie — Arsenał 
z Londynu i Manchester United. Do 
przerwy prowadził Arsenał 2:0 i zda­
wało się — jak podają angielskie 
dzienniki — wygra w cuglach. Tak 
jednak nie było, gdyż w drugiej czę- 
ei gry Manchester wyrównał. Ale w 
końcowych minutach Sunderland z 
Arsenału uzyskał zwycięską bramkę. 
Jednak duszą wszelkich poczynań 
ofensywnych zespołu londyńskiego 
był Irlandczyk Liam Brady, który wy­
pracował trzy pozycje z których padly 
zwycięskie bramki.

Kozubowski Usprawnia Pracę 
Klerka Miejskiego Social Security \

Walter S. Kozubowski, nowowybrany klerk miejski sprawdza 
działanie maszyny drukującej podania o nalepki samochodowe.

i

Podatki Social Security

Zdarzają się nieporozumienia, gdy 
osoby spodziewają się wypłat z fun­
duszu Social Security, które były 
wyliczone na podstawie wpłat. Nie 
ma stosunku pośredniego między 
wypłatami Social Security a sumą 
podatków wpłaconych na Social Se­
curity. Pensja jest wyliczona z prze­
ciętnego zarobku, który jest wyrów­
nany by wykazał zmiany w wartości 
zarobionych pieniędzy.

Oczywiście osoba zarabiająca wyż­
szą sumę płaci wyższy podatek. 
W roku 1979 podatek Social Security 
obowiązuje od zai iku sięgającego aż 
do $22,900.00.

Każde biuro Social Security może 
podać pracownikowi stwierdzenie za­
robków. Program Social Security ma 
częściowo zastąpić dochód zarobko­
wy, wypłaty Social Security powinny 
służyć temu celowi.

Wybrany niedawno na stanowisko 
klerka miejskiego Walter S. Kozu­
bowski powiedział, że około 1.3 mi­
liona formularzy o nalepki na samo­
chody zostało już rozesłanych do 
właścicieli samochodów zamieszka­
łych w Chicago. Mogą oni wysyłać je 
z czekami od 1 czerwca, aby uniknąć 
konieczności czekania w długich 
kolejkach, gdy ostateczny termin 
wymiany starych nalepek na nowe 
będzie już blisko.

Kozubowski radzi, *by właściciele 
samochodów dokładnie sprawdzili 
wszystkie dane zawarte w tekście po­
dania. Jest to pierwszy rok, w którym 
wprowadzono nowy, skomputerowany 
system drukowania podań i dotąd 
trwają jeszcze prace nad ulepszeniem 
formularzy, co może spowodować

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podaj emy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th & Homan 
26th& St. Louis 
26th& Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd.
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933W.43rd 
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S. W. Western & 51st 
5200 S. California 
,2744 W. 55th Street 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave.
5620 S. Pułaski 
,57548. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach:
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14thSt.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
Prosimy wyciąć i zachować.) 

pewne niedogodności, np. kierowcy 
mogą otrzymać dwa podania na jeden 
samochód — w takim wypadku należy 
po prostu zniszczyć drugi egzemplarz.

Opłaty za okres od czerwca 1979 do 
30 czerwca 1980 roku za samochód o 
mocy mniejszej niż 35 koni mecha­
nicznych wynoszą 20 dolarów. Za 
samochód o większej niż 35 koni me­
chanicznych, ale mniejszej niż 55 
koni mechanicznych — 35 dolarów. 
Natomiast za samochód o mocy więk­
szej niż 55 koni mechanicznych — 50 
dolarów. Emeryci płacą tylko 50% 
tych opłat, a więc odpowiednio — 10, 
17.50 i 25 dolarów.

Kozubowski powiedział, że wielu 
urzędników jego biura zajmuje się 
udzielaniem wyjaśnień właścicielom 
samochodów na temat płatności po­
datku drogowego.

Od 1 czerwca kierowcy będą mogli 
kupować też nalepki w ratuszu miej­
skim, 121 N. LaSalle. Od 18 czerwca 
natomiast rozpocznie się sprzedaż w 
innych punktach w mieście.

Teatr T. Kantora 
Laureatem

Wśród 25 nagród teatralnych, przy­
znanych przez nowojorski’’ tygodnik 
“Village Voice” za najwybitniejsze 
przedstawienia off Broadwayu — nie 
zabrakło nagrody dla krakowskiego 
teatru Cricot 2, który przed kilkoma 
miesiącami występował gościnnie w 
Nowym Jorku z przedstawieniem 
“Umarła klasa”.

Najwięcej odznaczeń otrzymała jed­
nak inscenizacja “The Elephant Man”, 
która od pewnego czasu przeniosła się 
do komercjalnego teatru broadwayo- 
wego. Jedynym aktorem, który otrzy­
mał tegoroczną nagrodę, obie za wy­
bitną kreację był znów David War- 
rilow, którego bywalcy teatralni No­
wego Jorku pamiętają przede wszyst­
kim z doskonałej inscenizacji wedle 
“Wyludniacza” (“The Lost Ones”) 
Samuela Becketta.

Marx 
w Pantoflach

(Ciąg dalszy ze str. 4)
ataku ropiejących wrzodów. Mimo to 
czytanie Marxa należy do kanonu 
obrzędowego “marksistów” wszelkiej 
obediencji.

Nawet nieboszczyk gen. Berbecki, 
dobry dowódca kompanii piechoty, 
ale nie grzeszący nadmiarem inte­
lektu, opowiada z nabożeństwem jak 
w “kółku samokształceniowym” w 
swoim 44. kamczackim (nomen omen) 
pułku piechoty “rozpoczął pracę nad 
pierwszym tomem “Kapitału” Marxa 
w drugiej połowie 1900 r.”. Pułk stał 
w Łucku, a Berbecki miał 26 lat.

W środowisku tego rodzaju bzdury 
“proroka” rozpowszechniały się z po­
tęgą “zimujących” chwastów przede 
wszystkim dzięki kretyńskim przepi­
som władz rosyjskich Kuratorów 
Okręgów Oświatowych — Popieczy- 
tielej Szkolnych Okrugow — w “Pri- 
wiśleńskim Kraju” i “Północno-Za­
chodnich Guberniach” czyli ziemiach 
przedrozbiorowego Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego. Żeromski w “Sy­
zyfowych pracach” bardzo dobrze 
uchwycił tę atmosferę.

“Herr Doktor” Karl Marx nie żył 
już wówczas, ale potęga jego nega­
tywnej wyobraźni przeniosła się na 
złowieszczego Lenina i doprowadziła 
do ruiny Europy środkowej i wschod­
niej. Nie zapominajmy, iż najwięk­
szym uczniem Marxa był nie Lenin 
czy Stalin i ich podskakiwacze, ale 
Adolf Schickelgruber, zwany Hitler, 
niezupełnie prawny syn niezupełnie 
wyjaśnionego ojca, skromnego urzęd­
nika cesarsko-królewskiej admini­
stracji celnej.

Bieżące wypłaty pensji Social Se­
curity zastępują 55 procent zarobków 
dla osoby o niskim zarobku;42% za­
robków dla pracownika z przecięt­
nym zarobkiem, a 30% dla osoby 
dostającej najwyższe wynagrodzenie.

Pracownicy planujący pracę po 
przejściu na emeryturę nie powinni 
się spodziewać, że otrzymają zwrot 
wpłat na Social Security. Zwykle 
osoby dostają wypłaty z Social Se­
curity wyższe niż sumy, które były 
wpłacone. Są też sytuacje gdy pra­
cownik umiera, a nie zostawia ro­
dziny; wtedy tylko $255 jest wypła­
cane z ich konta Social Security na 
wydatki pogrzebowe.

Administracja Social Security chce, 
żeby wszystkie osoby, uprawnione 
do SSI (Supplemental Security In­
come), otrzymały wypłaty w wyso­
kości, jakie im przysługują. Przed 
podjęciem odpowiedniej decyzji, roz­
patruje dokumenty wymagane przez 
prawo, a po jej podjęciu, każda osoba, 
która złożyła podanie, dostaje list in­
formacyjny i przyznaniu i wysokości 
SSL Jeśli osoba, która złożyła po­
danie o SSI, nie zgadza się z powziętą 
decyzją, ma prawo złożyć drugie po­
danie o ponowne rozpatrzenie sprawy.

Osoby, którym odmówiono pensji 
chorobowej Social Security lub SSI, 
i które nie zgadzają się z decyzją 
dlatego, że choroba dalej nie pozwala 
im wrócić do pracy, także powinne 
złożyć odwołanie zaraz po otrzymaniu 
odmowy.

Znaczki Poczty 
Watykańskiej 

z Janem Pawłem II
Poczta watykańska wydała trzy 

znaczki pocztowe dla uczczenia Pon­
tyfikatu Jana Pawła II, wartości 
170, 250 i 400 lirów. Nakład serii: 
1,300,000.

Znaczek 170-lirowy przedstawia herb 
papieski Jana Pawła II, na 250-liro- 
wym postać papieża z kryżem w ręku, 
zaś 400-lirowy przedstawia Chrystusa 
wręczającego klucze św. Piotrowi, 
według relifu na fasadzie bazyliki 
św. Piotra, dzieła Ambroggio Buonvi- 
cimo.

Na wszystkich trzech znaczkach na­
pis: Jo. Paulus II — 16 ottobre 1978.

Znaczki te, jak również koperty ze 
znaczkami i stemplem “pierwszego 
dnia wydania” można nabyć w Lusaka 
Mission, Jan Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Avenue, Chicago 
60634.

400
9. TULI*

JOANNES
PAULUS II
MOHOBRE1978

170
A «Uitł«

POSTE VATICAN!?

Proces apelacji składa się z nastę­
pujących etapów:

1. “Reconsideration” — to pierwszy 
etap w ponownym rozpatrzeniu spra­
wy. Jest dostępny dla wszystkich, 
którzy nie zgadzają się z decyzją 
powziętą przez Social Security. Osoby 
niezdolne do pracy, którym zatrzy­
mano pensje, muszą złożyć podanie o 
“hearing” z pominięciem “reconsi­
deration”. Podanie musi być złożone 
w terminie 60 dni od otrzymania listu 
informacyjnego o decyzji.

2. “Hearing” — to drugi etap, który 
trzeba podjąć jeżeli się nie zgadza 
z decyzją powziętą po “Recon­
sideration”. “Hearing” oznacza, że 
wniosek o ponowne rozpatrzenie 
zostanie rozważony przez pracow­
nika z Bureau of Hearing and 
Appeals. Osoby powinne się postarać 
o podanie wszelkich dodatkowych 
informacji, które by pomogły w de­
cyzji.

3. “Appeals Council Review” — jest 
następnym etapem załatwienia spra­
wy, jeśli otrzyma się niezadowola- 
jącą decyzję po przesłuchaniu w 
Bureau of Hearing and Appeals.

4. “Federal Court Action” — To 
etap czwarty, jeśli osoba zaintere­
sowana nie zgadza się z decyzją po­
wziętą w sprawie, może wnieść odwo­
łanie do sądu federalnego.

Można składać podanie o ponowne 
rozpatrzenie sprawy po otrzymaniu 
niezadowalającej decyzji w sprawach 
otrzymania emerytury. Podobny sy­
stem przewidziany jest we wszystkich 
spornych sprawach Social Security.

Puste Mieszkania
Spółdzielnie mieszkaniowe krakow­

skie budują mieszkania w Proszowi­
cach (ok. 25 km od Krakowa (. Ponie­
waż spółdzielcy nie mają na nie 
ochoty, mieszkania wykupili dla 
swych dzieci mieszkańcy Proszowic. 
Na razie lokale stoją puste.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO t YE 

W CHICAGO 
IV KOLEJNOŚCI 

__nadawania 
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_______ Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
 8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERN1ECKI
i POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

od 4 do 4:30 po poł.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30,wiecz.
Kierownik

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4 CZERWCA (JUNE 4), 1979

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i ciocia nasza, śp.

Anna Pieńkowska
(z domu Rutkowska) 

(żona śp. Jakuba) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 3-go czerwca, 
1979 roku, o godzinie 12:30 po pół­
nocy w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5774-76 W. Lawrence Ave., do ko­
ścioła św. Konstancji. Msza św. o 
9:30, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tony (Harriet), Stanley (Mary), 
synowie i synowe; 6 wnucząt; Leon 
Rutkowski, bratanek; Lucy Nie­
wiarowska, z rodziną kuzynka; 
Marianna Rutkowska, bratowa w 
Polsce z synami Alfonsem i Wen- 
drykiem z córkami Stanisławą i 
Heleną; wraz z całą rodziną w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowachek Funeral Home.
Telefon 545-3800.

(4,5)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najkochańszy mąż mój, 
brat i wuj nasz, śp.

Tadeusz J. Sujdak
(pasierb w rodzinie Winiarskich) 

(brat śp. Louise Wełowski, 
śp. John i śp. William;

szwagier śp. Ralph Cafferalla) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
2-go czerwca 1979 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 6 do 9:30 wieczorem, a jutro 
od godziny 12:30 po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Deminicki Funeral Home, pnr. 3630 
W. George ul. (Central Park, bli­
sko Milwaukee Ave.), do kościoła 
Sw. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Margaret (z domu Herman), 
żona; Joan Cafferalla, Helen (Ka­
zimierz) Golosinski, siostry i szwa­
gier; siostrzenice, siostrzeńcy, 
bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ryszard J. Demnicki.
Telefon 772-6630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Michał Sztorc
(mąż śp. Agaty z domu Furman, 

ojciec śp. Janiny Mack, 
teść śp. Jack Sydor, 
sp. Stefana Biskup 

i śp. Franciszka Mróz) 
Członek Tow. Ojczyźnie Służ Gru­
pa 1936 ZNP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 2-go czerwca, 1979 roku, o 
godzinie 9:10 rano w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 5-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kosćio- 
ła SS. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Sydor, Adam (Emilia), 
Stanisława Biskup, Bronisław 
(Adela), Józefa (Mieczysław) 
Sroka, Irena Mróz, dzieci; 16 wnu­
cząt, 4 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, teściowa, ciocia, babcia 
i prababcia nasza, śp.

Anna Budź
(z domu Styrczula, żona śp. Tomasza)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy parafii św. Józefa, Stow. 
Podhalan Nr. 1 przy parafii św. Wojciecha, ZPPA Koło Nr. 1 im. 
Jana Sabały, Kola Nr. 19. im. Andrzeja Ducha Knapczyka ZPPA, Koła 
Dramatycznego ZPPA, Tow. Wydziału Podhalanek ZPPA, Klubu Parafii 
Chochołowskiej w Północnej Ameryce, Tow. św. Antoniego z Podhala 
ZPRK, Tow. Kadetów Grupa 1689 ZNP, Tow. Białego Orła Grupa 2727 
ZNP, Oddział “Jutrzenka” Nr. 177 Macierzy Polskiej w Ameryce, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 3-go czerwca 1979 roku, o godzinie 5:30 rano w po­
deszłym wieku. Dawniej zamieszkiwała w dzielnicy Town of Lake.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6-go czerwca, o godzinie 10:15 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1745 W. 47th ulica do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef (Bronisława) i Maria (Augustine) Miedlar, syn, synowa, córka 
i zięć; Rozalia Zych, siostra w Polsce, 7 wnucząt, 1 prawnuczka, sio­
strzeńcy i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
•iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn, brat i wuj nasz, śp.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzębem zajmuje się: Stanisław Bafia, telefon YA 7-8407.

Mieczysław J. Lic
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 2-go czerwca 1979 roku, o godzinie 10:50 rano w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go czerwca, o godzinie 8:45 
rano, z Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 W. DiVersey Ave., 
do kościoła Our Lady of Grace. Msza św. o 9:30, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria z domu Piszczek, żona; Stanisław (Jacqueline), Andrzej, sy­
nowie i synowa, Elżbieta, córka, Roman (Lucia), brat i bratowa; (Sta­
nisław i Maria, rodzice; Sylwester (Helena), brat i bratowa; Emilia 
(Bronisław) Hanasiewicz i Lucia (Stanisław) Fus, siostry i szwagrowie; 
rodzina w Polsce), bratanki, bratanice, siostrzeńcy, siostrzenice, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Fioyd S. Płaczek
Były Członek National Commission 
of UNESCO od roku 1970 do 1974 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
2-go czerwca 1979 roku, o godzinie 
6:25 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 5-go czerwca, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., do 
do kościoła St. Monica, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleanore (z domu Goetz) żona; 
Floyd E. (Alexandra) Płaczek i 
Christine (Michael) Stephenson, 
córka, syn, synowa i zięć; Adam 
i Mark Płaczek i Maeve Stephen­
son, wnuki i wnuczka; Stefania 
Goetz, teściowa; Helen (Bruno) 
Kosiński i Camille (Sakip) Altay, 
siostry i szwagrowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.
Telefon 774-0366.

Polonia w Chicago Pożegnała 
śp. Księdza Franciszka Domańskiego, S.J.$1 Miliard 

Odszkodowania
Rodzina jednej z ofiar katastrofy 

samolotowej na lotnisku O’Hare zło­
żyła w ubiegłym tygodniu w stano­
wym Sądzie Najwyższym w Nowym 
Yorku sprawę przeciwko Mc-Donnell 
Douglas Corporation, która sprzedała 
samolot z defektami, zagrażający 
życiu pasażerów, amerykańskim li­
niom lotniczym.

Rodzina mieszkańca Nowego Yorku 
Lloyda J. Shatkina, który znajduje się 
na liście pasażerów poległych w kata­
strofie, żąda od wyżej wymienionej 
firmy odszkodowania na sumę $1 
miliarda. Sprawę rodziny prowadzi 
adwokat F. Lee Bailey.

Do Sądu Okręgowego powiatu Cook 
wpłynęła natomiast inna sprawa, 
oskarżająca równocześnie linie lot­
nicze American Airlines, firmę Mc- 
Douglas i producenta silników samo­
lotowych General Electric Co. i zło­
żona przez rodzinę innej ofiary kata­
strofy samolotowej, 44-letniego Mi­
chaela Sirora z Kalifornii. Rodzina 
poszkodowanego żąda odszkodowania 

W osobie zmarłego ks. Franciszka 
Domańskiego Polonia, OO. Jezuici 
oraz wszyscy jego znajomi żegnają 
kapłana, cenionego działacza polonij­
nego, ułana Wojska Polskiego z roku 
1920, badacza i znawcę dziejów na­
rodu łużyckiego, byłego przełożonego 
Polskich Ojców Jezuitów w USA,

Aresztowanie
Pijany mężczyzna, który strzelał 

przez okno do okolicznych budynków 
w sąsiedztwie swego domu został are­
sztowany przez policję. Policja znala­
zła w domu aresztowanego pistolet 
automatyczny i strzelbę o kalibrze 
22 milimetrów oraz kilka pudeł amu­
nicji. Naprzeciw domu, z którego 
strzelał Richard Fryzel, lat 28, pra­
cowali robotnicy przy rozładowywa­
niu samochodu. Jak tłumaczył po 
aresztowaniu, nie celował on w nich 
ani w budynek, w pobliżu którego 
pracowali, lecz w budkę telefoniczną. 
Policji udało się aresztować Fryze- 
la bez oddania strzału.

Popierajcie tych, którzy 
ogłaszają się w Dzienniku

redaktora “Posłańca” i religijnej 
audycji radiowej, wicepostulatóra 
beatyfikacji ks. bpa Cieplaka, gorli­
wego Apostoła Serca Pana Jezusa.

Polscy jezuci w Chicago wyrażają 
wdzięcznoć organizacjom polonijnym 
oraz wszystkim tym, którzy przybyli 
do kaplicy z ks. biskupem Alfredem 
Abramowiczem na czele, za ich modli­
twę wdzięcznej pamięci; ks. Włady­
sławowi Żmiji, proboszczowi parafii 
św. Władysława, za udostępnienie ko­
ścioła na ceremonie pogrzebowe, 
przewodniczenie we Mszy św. kon­
celebrowanej, a także ciepłe słowa 
pożegnania zmarłego; wszystkim ka­
płanom za udział we Mszy św. żałob­
nej oraz siostrom zakonnym; parafii 
św. Władysława; Klubowi Niewiast 
za zorganizowanie przyjęcia; Emilii 
Gola za grę na organach i prowadze­
nie śpiewu liturgicznego; Genowefie 
Gorlewskiej za śpiew solowy; Sio­
strze Floretta za piękny wystrój świą­
tyni; służbie ołtarza przed przewod­
nictwem komentatora Stanisława 
Kielar i lektorki Iren Odrowskiej; 
marszałkom oraz Paniom z Klubu Po­
mocy Polskim Ojcom Jezuitom — 
wszystkim składamy staropolskie: 
“Bóg zapłać!”.

Cześć Jego pamięci!
Ks. Edward Mruk, S.J.

Superior

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
czteroletnim chłopczykiem. 6 dni w 
tygodniu. Dzwonić 261-7463 od 11 rano 
do 8 wieczorem._______________
Desirable job in Evanston 
home on lake.

Housekeeping only
Live in or out. Ref. Req. Sal. open. 

782-0653 (9-5 or 477-8151 eves.

HOUSEKEEPER/COOK
Needed for NORTHSHORE REC­
TORY. Live in or by day. Hospitali­
zation and PENSION. (Must speak 
English.)
Call Weekday Between 9 and 3 P.M. 
______ 251-0091

WANTED 
HOUSEKEEPER CARE 
for Drs’ aged mother. Live-in 24 hrs. 
Substitute for vacations. Some know­
ledge of English neć. - “ ‘ 

____________ 243-3130____________  
GOSPODYNI na 4 lub 5 dni w tygod­
niu, do pomocy z dziećmi. Musi mówić 
po angielsku. 5494828 po 5-ej.

Samotna Matka Odda Pod 
Opiekę 3-Letniego Synka

Do kulturalnego małżeństwa 
które kocha dzieci, od ponie­
działku do piątku. Zapłata i 
warunki do omówienia.

235-8153
Dzwonić w Sobotę i Niedzielę

★ Praca____________

Draftsperson
Rapidly growing company in Down­
ers Grove needs Experienced Drafts­
person. Knowledge of prints required. 
Pleasant working conditions. Good 
company benefits. Excellent starting 
rates.

Phone for Appt.

960-1032

-fr Praca Żeńska

R.N.’S and L.P.N.’s
PERMANENT STAFF POSITION FOR

R.N.’s and L.P.N.’S
Good salary with fringe benefits, 50 
bed, fully acredited HOSPITAL AND 
PROGRESSIVE MEDICAL STAFF. 
Call collect 605-845-3692, Monday 
thru Friday between 7:00 a.m. and 
3:00 p.m.

Mary Ann Trager, 
Director of Nurses

MOBRIDGE COMMUNITY HOSPITAL
Mobridge, South Dakota

Operatorka 
Do Haftowania

Musi być zdolna do czytania angiel­
skich instrukcji. .
REPP ENTERPRISES 463-5955

SEAMSTRESS/
ALTERATION LADY

Southwest side location is looking for 
a reliable person experienced in all 
phases of sewing and alterations. 37% 
hour week, 5 days per week. Excellent 
salary and benefits.

CALL SYBIL 927-5601 

KOSMETYCZKA 
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486 
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka.___________________

FACTORY
Light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid vacation & 
holidays.

Apply in Person 
Aeronautical Electric 

5656 Northwest Hwy.—Chicago

PANNA
DO BIURA

NA CZĘSC CZASU W DZIEN. 
MUSI PISAĆ NA MASZYNIE 
i MOWIC PO ANGIELSKU.

Okolica: północno-zachodnia.

Dzwonić: 286-5115.
Sarah Coventry

Jewelry
International company needs 
5 responsible people for fashion 
show directors. Choose your 
own hours. Must be 21.

FOR INTERVIEW CALL

296-4674
FEMALE KITCHEN HELP 

full or part time
KLIMEK’S KORNER

552 W. 18th St. 
733-6131

Poszukuje Pracy 

Polish lady is looking 
only to clean homes. 
Call After 4 p.m.

776-9108
★ Praca

na sumę $12.75 milionów. Związkowym. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra, teściowa i babcia nasza, śp.

Ciara Grzemska
(z domu Siuda)

(żona śp. John P. Grzemskiego, byłego Założyciela i Przewodniczącego 
Dyrekcji Northwestern Savings and Loan Assn.; matka śp. Grace Cynkar, 
śp. Leonard 1 śp. Florence Grzemski; siostra śp. Bernice Halicki i 

śp. Max Sinda)
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 2-go czerwca 1979 roku, o godzinie 11:05 przed 
południem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go czerwca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., do kościoła St. Mary 
of the Woods, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni : .

Felix Sinda, brat; Stanley (Florence) Cynkar, zięć; Robert J. Cynkar, 
wnuk; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home — Józef Wojciechowski. 
Telefon 774-0366.

S.M. Perseveranda (Percy)
Ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu 

(z domu Gertrude Radecki)
po krótkiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 3-go czerwca 1979 roku, o godzinie 11:30 przed południem, prze­
żywszy lat 68, w zakonie 53.

Odwiedzenie zwłok w poniedziałek i wtorek od godziny 12-ej w południe 
do godziny 8-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6-go czerwca, o godzinie 11-ej 
rano, z kaplicy Prowincjalnej pnr. 353 N. River Road w Des Plaines, Ill., 
a stamtąd na cmentarz W.W. Świętych w Des Plaines, na parcelę Zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.

SIOSTRY ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu. 
Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka, telefon 666-2673.

Maria Obrochta
(z domu Baniak)

(żona śp. Franciszka, matka śp. Anieli Wojciechowskiej, śp. Franciszka 
iśp. Józefa)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. Matki Boskiej Dobrej 
Rady przy par. św. Józefa i Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 46 Z.P. w A., 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 2-go czerwca 1979 roku, o godzinie 11:45 rano w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław (Józefa), Stanisława (Eugeniusz) Litoborski, Irena (Henryk) 
Slosowski, Edward (Diane) i Władysław Wojciechowski, córki, synowie, 
synowe i zięciowie; Aniela Koby tarczyk, Piotr i Teofil Baniak, siostra 
i bracia w Polsce, oraz 10 wnucząt, 10 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnyn, i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, mama, siostra i babcia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7—3388.

Rozalia Chwal
(Z domu Górka)

nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
1-go czerwca 1979 roku, o godzinie 11:30 wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go czerwca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Avenue, do kościoła 
św. Wacława, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Edward, Stanisław, Janina i Józef, dzieci; Teresa 
i Maria, synowe; Jan Powroźnik, zięć; (Cecylia Zygmund i Józef Gęza, 
siostra i brat w Polsce), wnuczęta wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100.

BUILDING MAINTENANCE

MACHINE SHOP
2ND SHIFT—4pm-12:30 am. We have the 
following openings available to individuals with at 
least one year of experience in both set-up and 
operation. Inorder to qualify you must be able to 
read blueprints and use measuring instruments, 

JOB SETUP-AUTOMATIC 
MACHINES

» ($6.»4 hr.)
8 VERTICAL TURRET LATHE OP 
S AND SET-up
S ($6.75 hr.)
S PRESS BRAKE OP & LAYOUT
S ($6.75 hr.)
S MILLING MACHINE OPER. & 
R SET-UP

($6.42 hr.)
Wo offer competitive wages, a complete benefit 
package, and an excellent work environment.

8 (Above rates include shift premium). Apply in 
v person, 8am-3pm, Mon.-Fri., or contact Employee 
R Relations, 893-1800, ext. 221. FMC Corporation, 
» Environmental Equipment Division, 1800 FMC 
S Drive West (North of Irving Park on Medinah Kd.), 
R Itasca, III. 60143. We are an equal opportunity* 
ft employer m/f.

actory

ft

A CARPENTRY
INJECTION MOLDING 

MACHINE MAINTENANCE
Full time with electrical, plumbing experience 

TOP PAY FOR TOP MAN 
Many Benefits — Call or Apply John Weinhart

INGRID LTD.
5547 N. Ravenswood 275-9200

An Equal Opportunity Employer M/F
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Praca__________ __

MAINTENANCE
Experience in repair of automatic 
assembly equipment and punch press. 
Good salary and bonus plan, all bene­
fits, overtime. Eventual 2nd shift 
possible.
CALL MR. LOU BARONE 451-1350

EXCEL, IN.
9362 W. GRAND Franklin Park

Equal Opportunity Employer M/F

~ SET-UP
For press room, experienced only, 
with progressive dies. Top wage, all 
benefits, bonus plan, plenty overtime.

CALL MR. ED PROSKE
451-1350

EXCEL, INC.
9362 W. GRAND Franklin Park

Equal Opportunity Employer M/F

J ANITORZY i J ANITORKI
Mężczyzn! i kobiety z autami. Do pra­
cy w południowej i północnej dzielnicy. 
Dobre wynagrodzenie. Zgłaszać się 
osobiście. 11 rano do 12 w południe. 
________ 6841 W. ADDISON________

ORDER COSTING
AND

INVENTORY CONTROL
Prefer Individual With METAL 

SERVICE CENTER Background 
CALL JIRO NAGUMO 

455-7979
WOLFF METAL SERVICE INC. 

11305 Franklin 
Franklin Park, IL 60131 

SPRZĄTANIE 
Przyjmujemy aplikacje 5-go, 7-go, 12-g0 
i 14-go czerwca. Możesz przyjść z tłu­
maczem.

Zgłoszenia osobiście do

MAINTENANCE SERVICE CO.
_____ 130 N. Franklin, Chicago_____

JANITORIAL
Full or prt. time for husband & wife 
team. Own transportation. Must speak 
some English. All work in Franklin 
Park area. For more information 

547-5777
Between 9 AM-5 PM — Mon, thru Fri.

UP TO $200.00
WEEKLY PART TIME 
Clipping newspaper articles. 
Call 843-7002 For Information 
9 A.M. to 5 P.M. Monday-Friday

Praca Męska

DOŚWIADCZONY FREZER
(Milling Machine Operator) 

Dobre wynagrodzenie. Wszel­
kie świadczenia. Może być no­
woprzybyły.

737-0300 
CRAFTSMAN 

Wanted to work with leather & fabric. 
Sewing, molding & repairing of or­
thopedic appliances, full or part time. 

__________ Call 944-3663__________

MACHINISTS
Experience Necessary 
Immediate Openings 

Must be able to set up machines and 
read blue prints. Good starting wages 
and excellent company benefits, 
hours 7 A. M. to 3:30 P.M.

CALL TOM AT 344-1600
REN Communications

Equipment Corp. 
1800 N. 25th Ave. 

Melrose Park '

PRESSMAN
AB Dick 350 & 360. Steady, days. 
Tinley Park, Ill.

Call 429-1190

JANITOR-ASSISTANT
For Des Plaines & Apartment Com­
plex. Repairs & apartment cleaning.

_ _ Call 437 4169
AUTOMATIC STAMPING 

MACHINE OPERATOR
Will train. Must speak English. 

OVERTIME AVAILABLE.
Full company benefits.

PRECISION FORMING & 
STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave., Chicago 
Call Stanley—Days—327-6868 

Nights—622-2119 ____

TOOL & DIE MAKERS
Day & Night Shift

Up to 50 hours per week, at $10.13 
per hour, and 10% night bonus. $10.85 
after July 1st. Metal stamping shop 
needs good people for repair and new 
tools.

PUNCH PRESS
SET-UP & OPERATE

Progressive dies in 30-300 compres­
sors. Exc. ben. & top wages for exp. 
man. Day shift.

Call Bill
287-1241

LINDY MFG. CO.
BroadvieWjJI

Praca Męska
PAINTER & wallpaper hanger. 
Experience necessary. 771-9060 or 
456-3782.

ELECTRIC MOTOR REPAIR 
Men wanted with experience. Will 
also train mechanically inclined men. 

Experience Not Necessary 
CALL 925-2404

GLAZER
Non-union shop. Must be experienced. 
Salary open. Must be able to commu­
nicate in English. CALL

286-4945

DOŚWIADCZENI 
MURARZE POTRZEBNI 

HIRSEKORN 
CONSTRUCTION CO.

357-2300

TRAILER MECHANICS
Experienced Trailer Mechan­
ics. Body men and tank men 
apply only. Must have tools 
and be able to weld.

APPLY AT SERVICE OFFICE: 
FRUEHAUF DIVISION 

5330 W. 47th St.
585-5600

OR

1717 W. Pershing 
376-6400

Chicago
Equal Opportunity Employer

Machinists
Rapidly growing company in Down­
ers Grove needs Experienced Machi­
nists. Knowledge of prints & machine 
set-up required. Pleasant working 
conditions. Good company benefits. 
Excellent starting rates. Phone for 
appt.

960-1032
Factory
AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Brown and Sharpe set-up men and 
operators. Modem new plant in Do­
wagiac, Michigan. Recreational area. 
Minutes to and from work without 
traffic congestion. Full benefits and 
modem equipment.

ALSO
New Britain set-up man and trouble­
shooter for 2nd shift. 12 new 51, 52, 
62. Relocation expenses and interviews 
paid. Write or call:
LARRY KANE at 312—588-2874 

HAMILTON-PAX
3745 N. Kedzie/Chicago, IL 60618
Factory
MACHINE OPERATOR

Scoring machine operator & set-up 
man for cardboard box mfg. compa­
ny. Experienced or trainee. Call: 

421-0134

TOOL AND DIE 
MAKER

Looking for experienced Tool and Die 
Maker. Excellent job opportunity 
with growth potential to the right 
individual. Good company benefits. 
Must speak English. Call for appoint­
ment.
MR. JANOS 525-7825

NAGEL-CHASE 
MFG. CO.

Northside Location

MACHINIST
SMALL MACHINE REPAIR
Electrical Knowledge 

Necessary
Old Established Company 

FRINGE BENEFITS
772-1502 
DESIGN

DRAFTER
We are a leading manufacturer of 
medical diagnostic equipment seeking 
,a design drafter. The ideal candidate 
will have 4-8 years of experience in 
electro-mechanical packing with some 
printed circuit board design and lay­
out.
We offer a professional challenge and 
advancement opportunities in addition 
to an excellent salary/benefit package. 
For consideration, send resume with 
salary history or call

NANCI BREWSTER 
296-4488 

XONICS 
MEDICAL SYSTEMS

615 E. TOUHY
Des Plaines, IL 60018

Equal Opportunity Employer M/F/H

~ JANITORS
Full time for an executive office 
bldg in Oak Brook. Evenings. From 
4:30 p.m. to 12:30 A.m. Mon. thru 
Fri. Experience helpfull. Must be re­
liable & have own transportation. 

595-8222
9AMto6PM__________

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie ho­
dowli koni.

Dzwoń wieczorami.
Tel. 359-4800

if Praca Męskajf Praca Męska

ma-

WAREHOUSE 
ORDER PICKER

DANN-DEE 
DISPLAY FIXTURES

FOR APPOINTMENT CALL 
IN ENGLISH PLEASE: 

527-5828

PRINTER/COPY MARKUP 
CUSTOMER SERVICE 

Experienced person for advertising 
typography service dept. Nights. 
CALL MR. KELLENBERGER AT 

417-7117 
RYDERTYPES, INC.

GWINTOWNICA 
Potrzebuje dobrego ustawiacza 
i/lub operatora do fabryki 
w Elmhurst. NEW BRITAIN 
& ACME. Doświadczenie po­
mocne. Najwyższa płaca. Gwa­
rantowane minimum 50 godzin. 
Bardzo płynny rozkład pracy. 
Ułóż sobie własny — 10 do 
12 godzin. Może pracować 4 
lub 5 dni w tygodniu. Musi być 
b. dobry.

Dzwoń: Warren —832-7714.

MACHINISTS
Wanted Experienced Machin­
ists for repairs on machinery 
and printing equipment.

382-3220

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO OGÓLNEJ PRACY 

Ze znajomością elektryki. Musi mówić 
i czytać trochę po angielsku. Musi mieć 
zieloną kartę.

INTERNATIONAL ELECTRIC CO. 
666-3341 Pytać o Feliks lub Frank

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room:
•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room

Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201 AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

We need a B&S set-up and/or 
operator with experience, for 
days. Full or part time. We 
offer top wages and steady 
overtime. Company paid Life 
Insurance, Major Medical and 
Hospitalization. We have pri­
vate parking and the CTA 
stops by our front door. We 
have a clean, modern shop. 
Please contact Robert Cima- 
rusti for an appointment. 
5555 N. NORTHWEST HWY.

Chicago, Illinois 
775-2111

PRINT SHOP IN ITASCA
Needs general worker for printing 
and packaging company. Miscella­
neous duties. Right man can move up 
in a hurry, can lead to press work.

CALL: 773-0211

WE NEED BRIGHT INDIVI­
DUAL FOR EXPANDING WARE­
HOUSE. EXPERIENCE A PLUS, 
OR WILL TRAIN SOMEONE 
WHO IS WILLING DO LEARN. 
VERY GOOD SALARY AND 
BENEFITS.

MECHANICZNO- 
ELEKTRYCZNA 
KONSERWACJA 

Będzie brał udział we wszystkich fa­
zach konserwacji produkcji włączając 
mechaniczną, instalacje hydrauliczne 
i naprawy elektryczne. Normalne 
świadczenia. Płaca zależna od zdol­
ności i doświadczenia.
PAPER CONVERTING Corporation 

1101 s. Kilbourn, Chicago, Dl.
Dzwoń Po Angielsku 826-5800

Security Guard
Full time. Must speak good English & 
Polish. Have good work record. Job 
includes maintenance work.

NORTHWESTERN 
SAVINGS & LOAN 
2300 North Western 

489-2300
E.O.E.

GENERAL 
MACHINIST 

Knowledge and experience with 
chine shop equipment such as Lathe, 
Drill Press and Mill. Call 

ED McNEVIN 
CHAMPION BLOWER & 

FORGE, INC.
100 W. Central Ave. 

Roselle, Illinois 60172 
529-2060

MECHANIK 
- INSTALATOR 

Szybko rozwijająca się kom­
pania nadwozi ciężarówek, po­
trzebuje instalatora na pełen 
czas. Doświadczenie pomocne. 
Lekkie spawanie. Musi mieć 
własne narzędzia i chcieć pra­
cować. Płaca zależnie od zdol­
ności. Dzwoń po angielsku do 
BOB WIENBERG 586-1025

POMOC 
Menażerowi Fabryki 
Nauczy się robić zakupy, planowanie 
i ekspedycja w fabryce śrub. Stała 
praca, wielka sposobność dla osoby 
z ukończoną szkołą handlową i orien­
tacją w mechanicznych rysunkach. 
Fabryka w północnym przedmieściu.

Dzwoń: GENE DeMART
761-8400

MACHINISTS 
GENERAL 

Familiar with four jaw chuck 
and able to hold close toler­
ances. 1st or 2nd shift.Com- 
pany benefits.

BABBITTING SERVICE 
378-2005

INTERNATIONAL SPRING CO
826-6124

MACHINIST
(BORING MILL OPERATOR)
in company has an immediate opening for

SPRING LOOPER-SET UP MAN
Wanted man to run LOOPING AND WIRE FORMING DEPART­
MENT in Chicago Area Spring Mfg. Co. Must be familiar with 
set-up on Sleeper and Hartley Looping Machines, AIR TOOLS, 
KICK PRESS etc. and be able to design secondary tools for own 
set-ups. Knowledge of load testing necessary. Top level salary, 
starting bonus, vacation pay and fringe benefits. Really a great 
opportunity. Don’t let it slip by.

West suburban company has an immediate opening for 
an experienced BORING MILL operator. In addition to 
an excellent working environment we offer qualified 
individuals top pay, excellent benefits plus overtime.

For Interview Please Call:
AUSTIN MACHINE WORKS

205 FAIRBANK ST. Addison, Illinois 60101
543-4244

GENERAL 
PLANT HELP

Small Northwest Chicago pharmaceu­
tical co. has opening for general chem­
ical worker in plant. Good starting 
salary plus paid pension and health 
nsurance plans. CALL:

583-3134

SPĘCZANIE NA ZIMNO
(COLD HEADING)

30-to letnia mała fabryka elementów 
złącznych potrzebuje doświadczonych:
• Sekcyjnych (Header Men)
• Walcowników na noc (Night Roller

Men)
• Dłutowników plotter Men) 
Wszystkie świadczenia, przyjemna 
grupa na północnym przedmieściu. 
DZWON DO GENE NA NR. 543-2620

Między 8-ą a 11-ą Rano lub 
761-8333 po 1-ej po południu

CABLE CRANE OPERATOR
Experienced. Union shop. 40 hours 
minimum per week.

DREYFUSS METAL COMPANY
643-0040 

Natychmiastowe otwarcie:

POTRZEBNY SPRZĄTAJĄCY
Stała praca, od poniedziałku do piątku włącznie 

(8 rano do 5-ej po pół.) 
wygodne bliskie północne położenie. Wolimy doświadczonego(ą). 

Dzwoń Sharon Valko: 641-3177

if Malowanie ★ Malowanie

I MALUJEMY MIESZKANIA
KAŻDE W CIĄGU JEDNEGO DNIA 

Po bardzo korzystnych cenach. 
763-7930 i 6228122

if Dachy ★ Kontraktorzy

j'~dachy~1
j ROBIMY DACHY NA GORĄCO I 5 J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” IJ J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F J OBLICZENIA ZA DARMO Z F 1 GWARANCJĄ NA 15 LAT |
0 ORBIT ROOFING. 0 
ł Dzwonić Przez Całą Dobę: f 
J 772-5908 lub 772-6850*

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Polewanie dachów gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra, 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

★ Przeprowadzki

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny., 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

NAPRAWA DACHÓW OD $29.95 
1 NOWE DACHY

Specjalizuje Się w Płaskich
Dachach. Praca Gwarantowana. 

B&B ROOFING 
TEL.: 685-3653

jf Do Wynajęcia
3 ROOMS, 1 bedroom, good location. 
Division/Grand. No children. $145. 
Unfurnished. 227-8568._____________
POK0J dla pana z używalnością ku­
chni. Osobne wejście. Okolica Mil- 
waukee i Fullerton. 775-4655.______
2 POKOJOWE mieszkanie w base- 
mencie. Okolica Belmont i Milwaukee. 
267-7610.________________________
5 POKOI do wynajęcia na drugim. 
Cicero i Belmont. 736-1398.________

APARTMENT 
FOR RENT 
5 ROOMS ... CALL 

772-5037
jf Interesy__________

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ 
Ma dużo żamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-ta nn nnl
 Teł. 980-6905 lub 725-4851

if Zguby
SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Bobek Janina. Proszę dzwonić 276-5799

jf Praca Męska
DIE SETTER

Looking for experienced Die Setter for 
punch press and welder. To supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English. Call for appointment. 
MR. NELSON 525-7825

NAGEL-CHASE MFG. CO.
Northside Location 

Service-Sales 
Representative 

—Residential Gas Experience
Preferred

—Electrical Control Experience 
Desirable

—Travel Required 
—Transportation Furnished 
—Salary: Commensurate With

Experience 
MAJOR MANUFACTURER

_______ 469-7740________  
MASZYNIŚCI

NATYCHMIASTOWE OTWARCIE 
DLA WYKWALIFIKOWANYCH 

APLIKANTÓW
• Maszyniści w narzędziowni (tool 

room machinist)
• Wiertarko-frezarka (horizontal 

boring mill)
• Frezarka pionowa (vertical mill)

OPERATORZY MASZYN 
(MACHINE OPERATORS)

• Wiertarka pionowa (drill press)
• Frezarka pionowa (vertical mill)

Najwyższa płaca/nadgodziny. Płatne 
ubezpieczenie grupowe. Uniformy, 10 
świąt, udział w zyskach, wakacje itd. 
V. R. MACHINE & TOOL Corp 
502 Westgate Dr.—Addison, Dl. 

543-5550
ICE makers. Refrigeration experience 
on ice machines and restaurant equip­
ment. Gold Bros., 1132 W. Madison.
■■IMMHaHHBMHBBNHaaaNBHaMaa 

CRANE 
OPERATORS 

Crawler Magnet 
Operators for a full 

time 2nd shift.
Steady work.

Apply in person, 
1441N. Magnolia 

or call, 
489-1200

it Domy____________
PALATINE-PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Nowoczesne dwu-sypialniowe kondo 
minium, kompletnie wyłożone dywana 
mi. Centralnie chłodzone i ogrzewane 
Kuchna (wszystkie nowe urządzenia). 
Salon, jadalnia. Dom klubowy, BASEN 
kąpielowy, taras. Niskie podatki. Piękne . 
kondycja. Cena tylko $44,800. Autobus • 
pod drzwi. — Po umówienie dzwoń: I 
_______ 253-1490 lub 968-9334._______  ;

PRZEZ WŁAŚCICIELA
OKOLICA DAMEN i 47-MA 

1% piętrowy:. 4 pokoje na górze 
i 5¥2 na parterze, w bardzo 
dobrym stanie.
________ LA 3-7754._________ 

BY OWNER
Must see interior to appreciate. All 
face brick custom built ranch home 
in Sauganash. 3/< br., 2 ba., C/A, 
car garage, with elect, eye. Finished 
family room. Many extras, a great 
location. Call for appt. 777-0078.

PORTAGE PARK
Murowany bungalow plus apartament 
w basemencie. Wiele ekstra dodatków. 
Bez agentów. Przez właściciela.
____________777-1997 ___________

AUSTIN-IRVING
6 Room Brick Bungalow with 

4 Room Income Apartment 
Patio, 2-Car Garage. LOW 
TAXES, EXTRAS-OWNER 

777-7125

* Posiadłości Poza Chic.
NASPRZEDAŻ

Farma Bumelis’a, 17,5 akrów, sad 
i jagody. Obok Union Pier, Michigan. 
Telefonować po 7 wieczór:

(616) 469-0860

if Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz. 

545-6667 — Gwarancja

jf MEBLE ._________ :

Central Furniture i
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI "APPLIANCES” - 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO,-: 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając • 
lamnv ze stolikami................ $198 <

Komplety mebli do sypialni.........$130 ;
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................$78
Kanaoa i fotel................................ $140 ;
Kanapa rozkładana do spania $105.00

. i polska wersalka1
Telewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘ dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni....................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru  .......... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.; 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i; 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy ; 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika ■ 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO .

Tel. 486-7838
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Miasto Wypłaci Emerytom 
Zwrot Nadpłaty Za Nalepki Na Auta

PORT SAID, EGIPT. — Prezydent Sadat przepływa na po­
kładzie jachtu Al Horreya w pobliżu zabudowań portowych. (UPI)’

Plan Rozwoju 15 Dzielnic 
Kosztem 122 Mil. Doi.

Klerk miejski Walter S. Kozubow- 
ski podał w czwartek do wiadomości, 
iż zarząd miasta zdecydował się osta­
tecznie na wypłacenie zwrotów ponad 
1,000 emerytom — tytułem nadpłaty 
za nowe nalepki na samochody.

W dniu 21 maja biuro klerka miasta 
rozpoczęło rozsyłanie aplikacji służą­
cych do nabycia nalepek (licencji) na 
samochody. Mieszkańcy Chicago, 
którzy ukończyli 65 lat, upoważnieni 
są do uiszczenia opłaty ulgowej, wy­
noszącej jedynie 50%

Kozubowski powiedział, iż nadpłaty 
wynikły wskutek tego, że biuro jego 
korzysta z przestarzałego systemu 
komputerowego, opracowanego przez 
stan celem ustalenia dokumentacji 
właścicieli aut. Na podstawie tej do­
kumentacji, zarząd miasta decyduje, 
kto z mieszkańców Chicago i ile ma 
zapłacić za nalepkę samochodową.

Wybrani
Spośród Mieszkańców 

Rejonu Chicago
Judith Mercado, lat 28, i George 

Sarauskas, zamieszkali w rejonie Chi­
cago, zostali wybrani członkami White 
House Fellowship na okres 1979-1980. 
Zostali oni wybrani spośród 1,346 
kandydatów z całego kraju. Do Sto­
warzyszenia wybierani są wybitni 
Amerykanie, którzy mają znaczne 
zasługi w działalności społecznej, 
związanej z działalnością rządu.

Źródła zbliżone zarówno do związ­
ków zawodowych jak i do przemysłu, 
potwierdziły w czwartek fakt, iż tutej­
sze przedsiębiorstwa budowlane po­
mijają wytyczne Prezydenta Cartera 
w zakresie przyznawania podwyżek 
uposażeń.

W ostatni piątek tysiące pracow­
ników zatrudnionych w firmach bu­
dowlanych i zrzeszonych w czoło­
wych związkach zawodowych, otrzy­
mało podwyżki uposażeń sięgające 9%.

Jednakże bojownicy z Białego Do­
mu, walczący z inflacją, mogą po­
szczycić się częściowym zwycię­
stwem, albowiem w wyniku tegorocz­
nych pertraktacji pomiędzy związ­
kami zawodowymi a przemysłem bu­
dowlanym, nie doszło do zakrojonej 
na dużą skalę “eksplozji” w dziedzinie 
przyznawania podwyżek, tak jak miało 
to miejsce w latach 1970-tych.

Niezależnie od tego, ustępstwa, na 
jakie poszły związki zawodowe, a które 
objęte są nowymi umowami pracy, 
mogą przyczynić się do zwiększenia 
wydajności pracy i wyeliminowania 
niektórych dodatkowych kosztów 
związanych z robocizną. W tym ukła-

Chicago potrzebuje więcej wody niż 
zezwalają pobierać z jeziora Michi­
gan normy federalne.

Władze stanu wystąpiły z prośbą o 
zezwolenie na pobieranie zwiększonej 
ilości wody z jeziora, gdyż w niektó­
rych rejonach miasta występuje jej 
niedobór. Jest on odczuwalny szcze­
gólnie w miesiącach letnich tam, 
gdzie stacje wodociągowe zaopatrują 
ludność w wodę pochodzącą ze źródeł, 
a nie z jeziora. W ciągu ostatnich lat 
przekonano się, że stacje wodocią­
gowe wykorzystujące wodę źródlaną 
nie są w stanie sprostać zapotrzebo­
waniom.

Przedstawiciele stanu zwrócili się 
z prośbą do władz federalnych. W od­
powiedzi sędzia federalny ustalił, iż 
we wrześniu odbędzie się przesłu­
chanie w tej sprawie. Petycja pod­
pisana przez prokuratora general­
nego stanu Illinois Williama Scotta 
rozpatrzona ma być przez sędziego 

Aplikacje, które rozsyłane są w związ­
ku z nabywaniem nalepek, winne za­
wierać wydrukowane już uprzednio 
właściwe informacje.

Powiedział on, iż dane, jakimi dy­
sponuje stan i jakie wykorzystane 
zostały przez miasto przy wysyłaniu 

aplikacji w tym roku, “pochodzą 
sprzed dwóch lub trzech lat.” Wsku­
tek tego należy liczyć się z faktem, 
iż około 75,000 osób zwróci aplikacje, 
albowiem okaże się, że nie potrzebu­
ją oni już nalepek na auta lub też 
dlatego, iż zakupili nowe samochody. 
Kozubowski dodał, iż przejął on urząd 
klerka miejskiego zbyt późno — 17 
kwietnia — w tym roku, by rozesłać 
aktualne w swej treści aplikacje.

Kozubowski powiedział, iż biuro je­
go sprawdza datę urodzenia figurującą 
na każdej aplikacji, która wpłynie 
po wypełnieniu. Wszystkim tym oso­
bom, które ukończyły 65 lat, nadpłaty 
zostaną wkrótce zwrócone. Do czeku 
dołączone będzie list wyjaśniający 
właściwą taryfę. Wszyscy właściciele 
samochodów, którzy ukończą w br. 
65 lat, a których aplikacja nie jest 
opatrzona stemplem “senior citizen” 
— winni wysłać do biura klerka miej­
skiego jako dowód daty urodzenia 
fotokopię licencji samochodowej. Ci, 
którzy nie otrzymali aplikacji, mogą 
zwrócić się telefonicznie do biura 
klerka miejskiego. Aplikacja zostanie 
wówczas przesłana do nich pocztą.

dzie rzeczy Rada d/s zarobków i cen 
— może uważać, iż przyznane tu pod­
wyżki nie wykraczają poza wytyczne 
w tym względzie, ustalone przez Pre­
zydenta, tj. poza 7%.

Cieśle w rejonie Chicago, na terenie 
trzech tutejszych powiatów oraz w 
obrębie Doliny Fox, zawarli nową, 
2-letnią umowę pracy, która zezwala 
na przyznanie podwyżek uposażeń 
wysokości do 9%. Z tego samego źródła 
pochodzi wiadomość, iż zgoda na przy­
znanie tak wysc’ iej podwyżki elimi­
nuje jednocześnie możliwość strajku 
cieślów — przeciw większym firmom 
budowlanym, stawiającym gmachy 
komercjalne.

W myśl osiągniętej umowy, przez, 
Radę Chicagoskiego Okręgu Cieślów 
oraz w Dolinie Fox (Valley), cieśle 
otrzymają podwyżkę uposażeń — po­
cząwszy od ostatniego piątku — w wy­
sokości $1.30 na godzinę. Następna 
podwyżka wysokości $1.45 wejdzie 
w życie w dniu 1 czerwca następnego 
roku. Ogólne1 koszta (tj. uposażenia 
plus dodatkowe korzyści — ubezpie­
czenia itp.) wyniosą obecnie $1.65 
na godzinę.

Alberta Marisa 18 września. Na na­
stępnym spotkaniu w biurze sędziego 
obecni byli przedstawiciele stanów: 
Wisconsin, Michigan, Minnesota, Ohio, 
Nowego Jorku i Wydziału Sanitarnego 
z Chicago.

Dwanaście lat temu ustalono ilość 
wody jaką stacje wodociągowe po­
bierać mogą z jeziora Michigan. Od 
tego czasu Chicago pobiera 3,200 
stóp sześciennych na sekundę.

Poprzednio przez 45 lat instniały 
kontrowersje na temat ilości wody 
jaką miasto może pobierać z jeziora.

Przedstawiciele Wisconsin sprzeci­
wili się na wstępnym spotkaniu w 
biurze sędziego przyznaniu Chicago 
prawa do pobierania większej ilości 
wody z jeziora. Stwierdzili, że dane 
podane przez władze miejskie doty­
czące ilości pobieranej wody są nie­
prawidłowe. Według ich oświadczenia 
Chicago pobiera już w tej chwili więcej 
wody niż wykazują obliczenia.

Miasto wniosło aplikację w sprawie 
uzyskania funduszów federalnych na 
sumę $122.3 mil. Pieniądze te prze­
znaczone mają być na rozwój nie­
których dzielnic miejskich. Plan ten 
spotkał się jednakże z ostrą krytyką 
pewnych ugrupowań lokalnych, wysu­
wających zastrzeżenie, iż w ustale­
niu projektu nie współdziałali w do­
statecznym stopniu lokalne organiza­
cje dzielnicowe.

W czasie przeprowadzanych w ubie­
głym tygodniu przesłuchań, co- 
najmniej 100 osób, wydając głośne 
okrzyki protestu, opuściło demonstra­
cyjnie salę. Przesłuchania te stano­
wiły jeden z ostatecznych kroków 
przed wysłaniem aplikacji do Rady 
Miejskiej, która z kolei musi ją prze­
kazać przed dniem 15 lipca federal­
nemu Dept. Budownictwa Mieszka­
niowego i Rozwoju Miasta HUD).

Pomimc tego, iż do przeprowadze­
nia ewentualnych poprawek w pro­
jekcie pozostało raczej niewiele cza­
su, Lenora T. Cartright zapewniła 
demonstrantów, iż wszystkie ich uwa­
gi wzięte będą pod rozwagę, zanim 
aplikacja zostanie wysłana do Rady

Z ratusza miejskiego pochodzi wia­
domość stwierdzająca, iż do kasy 
miasta Chicago wpłynęły fikcyjne ra­
chunki na sumę $750,000 — za usuwa­
nie śniegu w czasie ubiegłej, srogiej 
zimy.

Na podstawie przeprowadzonego 
śledztwa nie wynika jednakże, iż 
rachunki te zostały zapłacone.

Rzeczywisty koszt przeprowadzenia 
akcji oczyszczenia miasta ze śniegu, 
włączając w to zarówno wydatki zwią­
zane z pracą wykonaną przez miej­
scowe załogi jak i przez wynajątych 
spoza stanu kontraktoftw — wynoszą 
wg ustalonej ceny — około $55'mil. 
Suma ta obejmuje także koszt prze­
pracowanych nadgodzin nrzez załogi 
miejskiej.

W wyniku poprzedniego śledztwa 
przeprowadzonego przez biuro mayora 
Bilandica, ustalono, iż fikcyjne ra­
chunki za usuwanie śniegu opiewają 
łącznie na sumę $500,000. Śledztwo to 
przeprowadzone zostało na miesiąc 
przed odejściem Bilandica z urzędu.

W prowadzeniu obecnego śledztwa

Komisja Zdrowia i Szpitalnictwa 
na powiat Cook zatwierdziła w ubie­
głym tygodniu następną pożyczkę na 
sumę $10 milionów dla szpitala po­
wiatu Cook, znajdującego się od dłuż­
szego czasu w* kłopotach finansowych 
na skutek złej administracji.

W ten sposób zadłużenia szpitalne 
wzrosły do $57 milionów, od chwili 
kiedy po raz pierwszy udzielono szpi­
talowi powiatowemu pożyczki, żeby 
zapewnić jego normalne funkcjo­
nowanie.

Przewodniczący Rady powiatu Cook 
ostrzegł komisję przed niekończą­
cymi się pożyczkami dla wspomnia­
nego wyżej szpitala. Powyższa po-

Wynajmowanie Mieszkań
Dwie firmy trudniące się pośred­

nictwem w wynajmowaniu mieszkań 
oskarżone zostały o dyskryminację 
rasową. Firmy te działają na terenie 
Calumet Park i Des Plaines.

Brak Wody
Mieszkańcy Prairie View w powie­

cie Lake byli pozbawieni wody przez 
kilkadziesiąt godzin w ubiegłym tygo­
dniu na skutek awarii systemu wodo­
ciągowego. Pozbawionych wody było 
około 350 domów.

Miejskiej. Stwierdziła ona, ze miasto 
przyjmować będzie komentarze w 
tym względzie aż do piątku.

Program rozwoju dzielnic ma prze­
de wszystkim na celu podniesienie 
poziomu życia ludności ubogiej oraz 
ludności o skromnych zarobkach. W 
ramach tego programu miasto wystą­
piło z propozycją zużytkowania fun­
duszów w czterech zasadniczych pła­
szczyznach, w nadchodzącym roku 
budżetowym, rozpoczynającym się z 
dniem 1 października. $47.5 mil. prze­
znaczone ma być na budowę pomie­
szczeń mieszkalnych, $27,1 mil. na 
usługi społeczne, $20.5 mil. na roz­
wój gospodarczy dzielnic i $21.2 na 
różnie inne ulepszenia dzielnicowe.

Program obejmuje nastp. dzielni­
ce: Austin, Środkowy Zachód (Cen­
tral West), Engelwood — New City, 
Lawndale, Bliską Północną dzielnicę 
miasta, Bliską Południową, Bliską 
Zachodnią, tzw. Uptown i Woodlawn 
— South Shore.

W ramach poszczególnych dzielnic, 
omawiany plan obejmuje z kolei ca­
ły szereg różnych projektów, ulepszeń 
i innowacji.

TEHERAN. — Demonstranci protestują przed ambasadą 
Stanów Zjednoczonych przeciw krytyce masowych egzekucji 
w Iranie. (UPI)

Fikcyjne Rachunki Za Usuwanie
Śniegu - Na Sumę $750,000

Szpital Powiatu Cook 
Otrzymał Nową Pożyczkę

współpracują z sobą władze FBI i 
prokuratora stanowego, zbierając ko­
nieczne ku temu materiały.

Punktem wyjścia prowadzonego 
śledztwa stała się sprawa pewnego 
czeku na sumę $110,000 — wydanego 
przez miasto Chicago. Czek ten wy­
stawiony na nieistniejącą firmę w sta­
nie Wisconsin, wydał się podejrzany 
urzędnikom bankowym. Zablokowano 
wypłacalność czeku, a FBI z miejsca 
przystąpiło do przeprowadzenia śledz­
twa. Zaszło tu bowiem podejrzenie, iż 
dokonano fałszerstwa, które swym 
zasięgiem wybiega poza granice jed­
nego stanu. Ponadto w grę wchodziły 
fundusze federalne, jakie przydzie­
lone zostały w krytycznej sytuacji 
spowodowane burzą śnieżną i nie­
zwykle dużymi opadami śniegu w Chi­
cago.

W międzyczasie, pani Byrne, Bur­
rus (kontroler miejski) oraz Rada 
Miejska, zebrali dokumentację słu­
żącą do opłacenia właściwych rachun­
ków, związanych z akcją oczyszcza­
nia miasta ze śniegu. Rachunki te 
opiewają na sumę $55 milionów.

życka zatwierdzona została więk­
szością głosów 8 do 5.

Poza wspomnianym szpitalem po­
wiatowym Komisja Zdrowia i Szpi­
talnictwa nadzoruje budżet szpitala 
Cermak Memorial i Oak Forest.

Przyznanie powyższej pożyczki 
umożliwi przeznaczenie większych 
funduszy dla pacjentów, będących na 
utrzymaniu miasta. Siedmiu człon­
ków powyższej komisji krytycznie od­
nosi się do władz szpitalnych, które 
doprowadziły budżet szpitala na gra­
nicę bankructwa.

Jak podkreślił przewodniczący ko­
misji, Dunne, poza złą administracją, 
szpital powiatu Cook nie dba prawid­
łowo o swych pacjentów, posiadając 
nieodpowiedni personel medyczny.

Wszyscy członkowie komisji odno­
szą się sceptycznie do wydatków admi- 
niestracji szpitalnej z nowo przyzna­
nych funduszy na sumę $10 milionów.

Powiatowy komisarz Mary McDo­
nald wysunęła ponownie swoje żąda­
nie sprzed roku, żeby komisja szpi­
talna usunęła dyrektora wykonaw­
czego szpitala, dr Jamesa Haughton’a. 
Mary McDonald uważa, że Haughton 
ponosi odpowiedzialność za kłopoty 
finansowe szpitala przez cały ten 
okres.

Podwyżka Płac o 9 Proc. 
Dla Pracowników Budowlanych

Miasto Potrzebuje Więcej Wody 
z Jeziora Michigan

Pani Byrne Rozważa 
Sprzedaż Parkowisk Miejskich

Dziennik śródmiejski Sun-Times 
ujawnił w swym niedzielnym wyda­
niu wiadomość na temat projektu 
pani Byrne, która nosi się podobno 
z zamiarem sprzedania miejskich 
garaży-parkowisk. Spieniężenie gara­
ży miałoby dwojaki cel: zasilenie 
uszczuplonej kasy miejskiej oraz znie­
chęcenie automobilistów przed zabie­
raniem samochodów do śródmieścia.

Z dobrze poinformowanych źródeł 
pochodzi wiadomość, iż pani Byme 
nakazała przeprowadzenie nowych 
oszacowań siedmiu garaży śródmiej­
skich. Tyle bowiem garaży-parko­
wisk miejskich pozostanie na terenie 
śródmieścia — po sprzedaniu garażu 
mieszczącego się pod adresem 11 W. 
Wacker. Część tej parceli przeznaczo­
na będzie na budowę hotelu Hiltona.

Pani Byme zarządziła także prze­
prowadzenie oszacowań wartości 4 
poza śródmiejskich garaży oraz 48 
parkowisk rozrzuconych w różnych

Zamordowany 
w Więzieniu

19-letni więzień został zamordowa­
ny przez kilku współwięźniów w ce­
li. Morderstwo miało miejsce w wię­
zieniu powiatu Du Page. Scott Bru- 
noehler przebywał w więzieniu w 
związku z włamaniami, których do­
konał w sklepach monopolowych.

dzielnicach miasta. Wszystkie te ga­
raże i parkowiska objęte są miejskim 
systemem parkowisk, który został 
ostatecznie spłacony w r. 1977.

Z tych samych źródeł pochodzi wia­
domość, iż stopniowa sprzedaż gara­
ży, przeprowadzona na przestrzeni 
lat, wyeliminowałaby miasto z listy 
właścicieli parkowisk.

Jeden z rzeczoznawców, zajmują­
cych się tą dziedziną stwierdził, iż 
spieniężenie siedmiu garaży śród­
miejskich, mogłoby przynieść miastu 
— na przestrzeni czasu — $35 min.

Z tego samego źródła pochodzi wia­
domość, iż sprzedaż nieruchomości 
tego typu, położonych poza obrębem 
śródmieścia, mogłoby przynieść 
od $100,000 do $150,000 za poszcze­
gólny obiekt.

Aid. Wilson Frost (34 warda), przy­
wódca większości w Radzie Miejskiej, 
oświadczył iż rozumie on, że jednym 
z głównych celów pani Byme jest 
znalezienie nowego źródła dochodu 
celem zrównoważenia jej pierwszego 
budżetu miejskiego na rok 1980. Dla­
tego też nie należy liczyć na spienię­
żenie któregokolwiek z parkowisk 
przed tym terminem.

Francis J. Degnan, komisarz miej­
ski ulic i spraw sanitarnych, któremu 
podlegają parkowiska, potwierdził 
fakt, że rozmawiał z p. Byme na ten 
temat.

Plan Walki
Z Inflacją Cartera

(Ciąg dalszy ze istr. 1-ej)

do udzielania informacji dotyczących 
wszelkich ekonomicznych posunięć 
rządu powiedział, że przedstawiciele 
rządu podejmą latem lub na początku 
jesieni rozmowy ze światem pracy i 
przemysłu aby wspólnie zastanowić 
się nad rozwojem planu bardziej od­
powiadającego interesom obu stron.

Obecny, anty-inflacyjny plan prze­
widuje nie większe niż 7% podwyżki 
i zyski roczne, wzrost cen nie może 
być przekraczany powyżej 5.75% a 
indywidualne firmy muszą ograni­
czyć podwyżki cen w tym roku do 
połowy podwyżek z lat 1976-77.

Stopień inflacji wzrośnie do ponad 
6%. “Jest to zagadnienie ogranicza­
jące się do wydawania mniej teraz, 
po to żeby zapewnić sobie pewniej­

sze jutro” — powiedział sekretarz, 
dodając, że plan Carter’a o zmianie 
obowiązujących dotychczas przepi­
sów, dotyczących przemysłu naftowe­
go, linii lotniczych, linii kolejowych i 
przewozu ciężarowego będzie miało 
poważny wpływ na rozwój gospodar­
ki kraju.

Blumenthal twierdzi, że zniesienie 
kontroli na paliwo będzie miało nie­
wielki wpływ na odbiorcę, a zachęci 
do konserwacji ropy naftowej i po­
zwoli na podniesienie cen do cen obo­
wiązujących na rynkach światowych.

“Tak szybko jak klient nauczy się 
płacić prawdziwą cenę za benzynę i 
inne produkty ropy naftowej, za które 
obecnie płaci gospodarka krajowa, 
tak szybko będziemy w stanie uporać 
się z inflacją i utrzymać wartość 
dolara” — powiedział Blumenthal.

Papież o Zapomnianych 
Narodach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
lenijną wiarę Kościoła i Narodu. Masz, 
Ojcze Święty, w swoich dłoniach na­
sze rozradowane serca, a u Swych 
stóp szlachetne dusze Polski zawsze 
wiernej” — mówił Prymas.

Jan Paweł II wymienił z kardy­
nałem Wyszyńskim uściski i “poca­
łunki pierścieni” po czym powiedział:

“Ukochani bracia i siostry. Kocha­
ni Rodacy. Przychodzę do Was, jako 
syn tej ziemi i tego Narodu i dzię­
kuję Wam za zaproszenie”.

Szczytowym punktem ceremonii 
sobotnich była Pontyfikalna Msza św., 
odprawiona przed wielkim krzyżem, 
wzniesionym na placu Zwycięstwa, 
kiedyś nazywanym placem Saskim, 
a w Polsce niepodległej — placem 
Marszałka Piłsudskiego.

Namiestnik Chrystusa na ziemi, z 
bukietem biało-żółtych kwiatów, pod­
szedł do Grobu Nieznanego Żołnierza, 
znajdującego się w symbolicznie za­
chowanych ruinach Pałacu Saskiego, 
złożył te kwiaty na płycie i klękną­
wszy pogrążył się w cichej modlitwie.

W kazaniu swoim Papież nawią­
zał do tego Grobu, jako symbolu ty­
siącletniej historii Polski — cierpią­
cej i walczącej w więzieniach i na 
polach bitewnych i wspomniał tych, 
którzy za tę polskę umierali dzie­
siątkami tysięcy w murach warszaw­
skiego getta.

“Dziś, tu na placu Zwycięstwa w 
stolicy Polski, proszę wraz z wami 
wszystkimi w eucharystycznej modli- 
tiw, aby Chrystus nie przestał być 
dla nas otwartą księgą życia na przy­
szłość — na naszą polską przyszłość”.

“Nie często bywam tak wzruszo­
ny. Wysłuchałem tej Mszy — jak 
to określić? — z uczuciem wielkiego 
oczekiwania” — powiedział jeden z 
dyplomatów amerykańskich.

Po uroczystościach w Warszawie, 
których w depeszowym skrócie nie 
możemy przekazać szczegółowo, Jan 
Paweł II odleciał helikopterem do 
Gniezna, pierwszej stolicy Polski, 
gdzie znajduje się legendarny grób 
Lecha i grób św. Wojciecha, aposto­
ła Prus i Słowian, który z rąk pogan 
poniósł śmierć męczeńską.

Z Gniezna Dostojny Pielgrzym po­
leciał do Częstochowy i zaraz po wy­

lądowaniu — wśród tłumu pielgrzy­
mów i na, biało ubranych paulinów 
— udał się do Jasnogórskiej kapli­
cy, aby pokłonić się przed Czarną 
Madonną — Królową Polski.

W Gnieźnie i w Częstochowie Jan 
Paweł II wzywał wiernych, aby mo­
dlili się za Polskę dzisiejszą, a na 
Jasnej Górze ślubował, że wspierać 
będzie chrześcijaństwo w “zapomnia­
nych narodach” Europy Wschodniej 
i Związku Sowieckiego.

Papież ucałował małe dziewczynki, 
które wręczyły Mu kwiaty, i podzię­
kował swoim kierowcom i policjan­
tom, którzy pilnowali porządku.

“Wszyscy tutaj starają się zacho­
wać porządek . . . podczas gdy to 
ja jestem tym, który powoduje chaos 
. . . Wszystkie przemówienia były 
napisane już wcześniej . . . Takie 
jest życie ... Ja tylko mogę tro­
chę od siebie dodać . . . Wkrótce 
zabiorą stąd mikrofony . . . więc 
niech mi wolno będzie powiedzieć 
jedno: módlcie się za Polskę dzisiej­
szą i niech Was Bóg błogosławi . . .”

Korespondent UPI donosi, że pol­
scy technicy telewizyjni chwytali w 
obiektywy swoich kamer tylko to, co 
reżymowi odpowiadało. Nie pokazali 
milionowych, rozentuzjazmowanych, 
rozmodlonych tłumów na trasie prze­
jazdu Jana Pawła II. Nie pokazali 
ludzi plączących ze wzruszenia ani 
tego lasu chorągiewek biało-żółtych 
i biało-czerwonych. Nie pokazali prze­
de wszystkim, że Polacy — młodzi i 
starzy, z miast i wsi — witali swego 
Polskiego Papieża krzyżami, które 
trzymali w dłoniach. A włączone mi­
krofony nie pozwoliły usłyszeć, jak te 
nieprzebrane tłumy śpiewały "My 
chcemy Boga ... w domu, w szko­
le ...”.

Wyniki Ciągnienia 
Loterii Stanowej

W ciągnieniu loterii stanowej 
wylosowano następujące numery:
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